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Poszukiwanie pracy stało się już bez­
nadziejnym wysiłkiem. Wszędzie, gdzie­
kolwiek się zwrócić, brak pracy, czynne 
"jeszcze warsztaty ledwie dyszą i stoją! 
przed zamknięciem. A na nielicznych po­
sadach, człowiek nie mający już co do 
ust włożyć spotyka często jakiegoś eme­
ryta, który zarobkiem często marnym, 
uzupełnia swoją emeryturę.

Mamy w Polsce tylu młodych eme­
rytów, najczęściej ludzi zupełnie zdro­
wych, którzy wytwarzają konkurencję tym 
wszystkim, którzy szukają pracy, aby zdo­
być kawałek chleba dla siebie i swych 
rodzin.

W fabrykach i większych warsztatach 
stanowisko maszynisty zajmuje bardzo 
często emeryt — b. maszynista kolejowy, 
który dorabia sobie do emerytury, która 
najczęściej nie! jest wprawdzie wysoką, 
ale stanowi jakąś podstawę do życia. To- 
samo dzieje się w innych gałęziach pracy. 
W biurach zajmują posady emeryci, o po­
borach 300—400 zł. miesięcznie, a na do­
datkowych posadach mają też kilkaset 
złotych, aby żyć dostatnio, gdy tysiące 
ludzi poszukuje tej pracy, aby nie zginąć 
śmiercią głodową.

Nie ma podstaw prawnych, aby usu­
nąć z pracy emerytów, ale powinien się 
znaleźć na to sposób, aby nie byli prze* 
szkodą w uzyskaniu pracy przez tych, 
którzy jej koniecznie potrzebują.

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

[zecbosłowaua dostaje 50 miii. dolarów.
PARYŻ, 10. 6. „Agence ecónomiąue 

et finansiere" donosi, iż przedstawiciele 
grupy banków francuskich mianowicie 
„Lazzard Freres", Banque de Paris, Union 
Parisienne i Union Europeene udają się 
w przyszłym tyg. do Pragi, gdzie pod­
pisaną zostanie umowa w sprawie udzie­
lenia Czechosłowacji pożyczki w wyso­
kości 50 mil jonów dolarów.

NOTA RZĄDU WŁOSKIEGO DO WA­
TYKANU.

RZYM, 10. 6. (PAT). W Watykanie 
wręczona została nota rządu włoskiego, 
stanowiąca odpowiedź na notę Watykanu. 
Ambasador włoski przy Stolicy Apostoł, 
udał się do sekretarza stanu kardynała 
Facelii ego i odbył z nim dłuższą rozmo­
wę.

B 99

44 r.
Wczoraj „Dz. Lud." był skonfisko­

wany z jpowodu artykułu o „Sanacji Gal. 
Kasy Oszczędności".

Dziś dajemy sprawozdanie z przebie­
gu walnego zgromadzenia tej instytucji, 
do „sanowania" jej jeszcze powrócimy.

WARSZAWA, 10 czerwca. (Tel. wł.). 
Dzisiaj ma nastąpić nominacja gen. Sosn- 
kowskiego na stanowisko pierwszego wi­
ceministra spraw wojskowych. Jak wia­
domo, już od dłuższego czasu ustąpić ma 
wiceminister gen. Konarzewski, ale do­
tychczas sprawa jego następcy nie została

zadecydowana. Wprawdzie dzisiejsza „Ga­
zeta Polska" zaprzecza o mającej nastąpić 
w najbliższych dniach zmianie na stano­
wisku wiceministra spraw wojskowych, — 
ale dotychczasowe doświadczenia wykaza­
ły, że w dzień lub dwa po zaprzeczeniach 
tego pisma — zmiany zostały dokonane.

Strajk tramwajarzy w Warszawie.
WARSZAWA, 10 czerwca. (Tel. wł.). 

Jak już podaliśmy w poprzednim nume­
rze naszego pisma, wczoraj rano główne 
warsztaty tramwajów miejskich w War­
szawie zostały zamknięte. O godz. 11.30 
nastąpił strajk tramwajowy. Wszystkie 
tramwaje w mieście stanęły.

Wczoraj wieczorem do prezydenta 
miasta inż. Słomińskiego zgłosiła się de­
legacja złożona z bebesowców, a prowa­
dzona przez ławnika p. Szczypiorskiego. 
Prezydent Słomiński oświadczył delegacji, 
iż cofa wymówienie pracy robotnikom w 
warszatatach tramwajowych. Delegaci be- 
besowscy uzyskali ponadto oświadczenie,

iż sprawę inż. Kwiatkowskiego, który stał 
się bezpośrednim powodem strajku — 
prezydent załatwi osobiście. Delegaci o- 
świadczyli, że godzą się ,na zlikwidowanie 
strajku, jednak w dniu dzisiejszym tram­
waje nie wyruszyły i strajk trwa nadal.

Na godz. 10 rano zapowiedziany jest 
wiec tramwajarzy, na którym ma zapaść 
decyzja w sprawie zlikwidowania strajku.

Wczoraj przed lokalem BBS miał od­
być się wiec tramwajarzy. Gdy do. zgro­
madzonych przemawiać począł p. Jawo­
rowski, grupa tramwajarzy zrzuciła go 
z trybuny i rozbiła wiec.

Dolar zwyżkuje!
WARSZAWA, 10 czerwca. (Tel. wł.). 

Ucieczka kapitałów zagranicznych z Nie­
miec jest w pełnym toku. Dzienniki za­
graniczne tłumaczą fakt ucieczki dolarów 
i innych silnych walut niepowodzeniem 
wizyty niemieckiej w Anglji, oraz załama­
niem się zaufania finansjery do niemiec­
kich stosunków wewnętrznych. Znaczne 
zapasy franków i dolarów są z Niemiec 
wycofywane.

Bank Rzeszy i inne banki niemieckie 
nie chcąc dopuścić do runu, wypłacają

wszystkie żądane sumy, ale wobec zwięk­
szonego zapotrzebowania zakupują za po­
średnictwem swych zastępców dolary w 
innych państwach.

W Polsce dolar z kursu 8.90 podsko­
czył na 8.96. Wiążą to; z ucieczką dolarów 
z Niemiec i zakupywaniem ich przez 
Niemcy także i w Polsce. Bank Polski 
pragnąc zahamować odpływ dolarów do 
Niemiec podniósł kurs dolara gotówkowe­
go na 8.95.

—oo—

jeszcze czas zw iania międzynarodowej 
konferencji w sprawie całokształtu zagad­
nienia długów lub mianowania nowego 
komitetu rzeczoznawców w sprawie od­
szkodowań. Dlatego też rewizja planu 
Younga jest conajmniej przedwczesną.

Z drugiej zaś strony, biorąc pod uwa­
gę ciężką sytuację gospodarczą Niemiec, 
miarodajne sfery angielskie są skłonne dó 
udzielenia Niemcom 3-letniego morato­
rium dla mechronionych spłat, wynika­
jących z planu Younga. Natomiast całko­
wite uregulowanie zagadnienia odszkodo­
wań nie jest możliwe bez udziału Stanów 
Zjedn., które musiałyby udzielić ulg so­
jusznikom.

„Times" stwierdza, że ministrowie 
niemieccy nie złożyli konkretnych propo- 
zycyj rewizji planu Younga, jakkolwiek 
wszystkie ich wystąpienia miały na celu 
wykazanie niemożności dalszego uiszcza­
nia spłat na rachunek odszkodowań.

Jak to jest z ustawą 
antyalkoholową ?

WARSZAWA, 10 czerwca. (Tel. wł.), 
Z dniem 17 czerwca wchodzi w życie no­
wa ustawa, która została nazwana anty­
alkoholową. Władze wykonawcze otrzy­
mały polecenie surowego przestrzegania 
przepisów tej ustawy, co ma się przyczy­
nić do zwalczania alkoholizmu. Projekto­
wane jest wypuszczenie na rynek wódek 
monopolowych o niższej niż dotychczas 
mocy.

Zaznaczyć należy, że ustawa antyalko­
holowa wprowadza różne zmiany zasadni­
cze, a Jm. in. zezwala na sprzedaż alkoholu 
w ijiedziele i dni świąteczne od godz. 2 
popć&udniu, a tylko w miejscowościach, 
gdzie i popołudniu w tiiedzielę odprawia­
ne są nabożeństwa, nie będzie wolno 
sprzedawać alkohol do godz. 6 wieczorem. 
Według ustawy dotychczasowej sprzeda­
wanie alkoholu w niedziele było. całko­
wicie wzbronione i zakaz ten obowiązy­
wał od soboty popołudniu do poniedział­
ku z rana.

Balsie leduKiie robotników.
WARSZAWA, 10 czerwca (tel. wif.) Kryzys 

w przedsiębiorstwach przemysłowych odbija się 
bardzo dotkliwie na robotnikach, którzy padają 
ofiarą redukcji. Huta „Hubertus“ w Łagiewni­
kach śląskich zwolniła dziś 180 robotników po­
zostałym łfś  300 grozi lada dzień utrata pracy, 
bowiem ma być niebawem unieruchomio-

TrageL, b e z r o b o tn e g o .
WARSZAWA, 10 czerwca. (Tel. wł.). 

Na podwórzu P. U. P. P., przy ul. Ciepłejt 
1. 21, chodził w grupie bezrobotnych ja­
kiś nędznie ubrany mężczyzna. Po pew­
nym czasie, nieznajomy wszedł do są­
siedniego domu Nr. 19, gdzie na fronto­
wej klatce schodowej, otruł się esencją 
octową. Lekarz Pogotowia, po przepłuka­
niu żołądka, przewiózł nieprzytomnego 
desperata do szpitala Wolskiego. Przyczy­
na targnięcia się na życie — brak pracy.

Wyniki wizyty w Cheąuers.
LONDYN, 10. 6. Kanclerz Bruening 

i min. Curtius odjechali z  Londynu do 
Southampton. W rozmowie z przedstawi­
cielem Agencji Reutera Bruening oświad­
czył, że tak on sam, jak min. Curtius są 
najzupełniej zadowoleni z przebiegu roz­
mów z (angielskimi mężami stanu. Rozmo­
wy prowadzone w Cheąuers — oświad­
czył Bruening — okażą się niewątpliwie 
użyteczne w dziedzinie współpracy mię­
dzynarodowej.

WARSZAWA, 10 czerwca. (Tel. wł.). 
Pisma angielskie poświęcają szereg uwag

w związku z pobytem ministrów niemiec­
kich w Anglji.

„Daily Herald" pisze, że wizyta w 
Cheąuers otwiera nowy rozdział historji 
stosunków anglo-niemieckich. Atmosfera 
nieufności ustąpiła myśli współpracy i 
wzajemnego zaufania.

„Daily Telegraph" donosi, iż pomimo 
milczenia kół oficjalnych o wynikach ro­
kowań w Cheąuers, istnieje podstawa ao 
mniemania, że Niemcy uzyskały przyrze­
czenie trzyletniego moratorjum.

Dziennik stwierdza, że nie nadszedł

W  dn Mmni L O U V R E” i podziwiaj nowy bezkonkurencyjny 
program  artystyczny oraz w spaniałą
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MIKOŁAJ HANKIEWICZ.

Terror - „Sabotaż” - „Pacyfikacja"
(P rzy czy n ek  do  k w es tji „p o lsk o  - u k ra iń sk ie j ugody*1.

„Sabotaże" ukraińskie i procesy „sa- 
botażystów" ukraińskich wciąż jeszcze nie 
schodzą z porządku dnia; „sabotażyści" 
zasiadajrą wciąż jeszcze w salach sądo­
wych, chociaż „pacyfikacja" ziem ukraiń­
skich Republiki Polskiej została już osta­
tecznie i dawno skończoną. „Pacyfikacja" 
dzieli los „Brześcia". I „Brześć" — zda­
wało się przeszedł już dawno w roczniki 
historji, aż tu nagle znowu staje na po­
rządku dnia, staje się przedmiotem są­
dowych dochodzeń i ewentualnych pro­
cesów.

Procesy o „sabotaże" ukraińskie ma­
ją niezwykle ciekawą historję swoją. W 
procesach tych — zwłaszcza tam, gdzie 
oskarżeni „sabotażyści" stawali przed są­
dem sędziów przysięgłych, przed sądem 
polskich obywlaltelli - sędziów — kończyło 
się wszystko bardzo często uwolnieniem 
oskarżonych. Okazywało się, że rozmia­
ry tych „sabotażów" były wyolbrzymione

ftrzez prasę rządową, w której interesie 
eżało uzasadnić i usprawiedliwić pacy­

fikację, albo przez prasę endecką, która 
w kwestji ukraińsko - polskiej była naj­
zupełniej zgojdna z prasą „obozu ideologji 
marszałka Piłsudskiego". Obóz sanacyjny 
— można to powiedzieć bez przesady — .

« • .... t * • —U.:: rło . 17dySTans;ował w Kwesiji uiu»mo*v.vj otu-
howczo „obóz ideologji Dmowskiego i 
Stanisława Grabskiego"!

Napróżno trzy najwiękSżć, hajpbważ- 
hiejsze stroniiictWd ukraińskie: Ukr. Nar. 
Demokracja (UNDO), Ukr. Socj. Re\v. 
(Ukr. Ra!d. Partja) i Ukr. Soc. Dem. 
stwierdziły, że taktyka „sabotażów", pod- 
palań itp. nie mają najmniejszego sensu 
politycznego, że za te czyny niepoczytal­
ności politycznej nie ponosi i nie 'może po­
nosić odpowiedzialności ukraińskie społe­
czeństwo.

Napróżno metropolita Szeptycki jeź­
dził w tej sprawie Ido Warszawy; — jeź­
dził, by bronić swych wiernych przed „pa­
cyfikacją". W Warszawie przyjęto 1 go 
wprost nieprzyzwoicie, a co 'najwyżej o- 
zięble i lekceważąco; a 'list jego w spra­
wie pacyfikacji i „sabotażów" skonfisko­
wano !... *

Deklaracja tych stronnictw ukraiń­
skich w sprawie „sabotażów" mogła być 
uważaną, jako manewr taktyczny. Uspra­
wiedliwianie się nie jest wógóle1 metodą 
Wdzięczną i skuteczną dla tego, który się 
usprawiedliwia. „Kto się uniewinnia i u- 
sprawiedliwia, ten się oskarża" — mówi 
francuskie przysłowie.

Rucała się tedy na tę deklarację za­
równo prasa sanacyjna, jak i jej nieod­
rodna siostrzyca, prasa endecka; —■? i roz­
począł się szereg procesów, gdzie prasa 
ta oskarżonych już przed rozprawą pię- 
towała jako zbrodniarzy, opierając się na 
dochodzeniach policyjnych, które — jak 
to szereg rozpraw wykazało — okazały 
się — powiedzmy delikatnie — bardzo 
hiedokłatińemi!

Deklarację ukraińskich stronnictw u- 
ważano za manewr prasowd - polityczny, 
by uniewinnić „zbrodniarzy" ukraińskich. 
A przed opinją publiczną i przed forum 
międzynarodowem rzecznicy i obrońcy 
„pacyfikacji" polskiej Ukrainy — Wśród 
nich renegaci socjalizmu — usprawiedli­
wiali „pacyfikację" tern, że to społeczeń­
stwo ukraińskie prowadziło akcję „sabota­
żową", która „pacyfikacji" wymagała i 
że się tej akcji później wyparło!...

Sprawa powyższa jest do dnia dzisiej- 
go aktualną. I dlatego W sprawie1 tej 
przytoczyć chcę głos obozu ukraińskiego, 
którego nikt o oportunizm wobec rządów 
marszałka Piłsudskiego po^dżić nie może.

Procesy „sabotażystóąp" trwają da­
lej; prasa „obozu marszałka Piłsudskie­
go" i prasa „Obwiepolu" gromy ciska 
na ukraińskich „zbrodńiarzy". A niedaw­
ny okólnik Konowaka — beżgranit 
naiwny pod względem politycznym

rym bezwzględnej krytyce poddaje me­
tody politycznej walki UOW.

Zaznaczyć należy, że „S. D." równie 
bezwzględnie potępia „pacyfikację" 
Wschodniej Małopolski. W tym sa­
mym Nr. „S. D." umieszczony jest protest 
jej delegatów na posiedzeniu Egzekuty­
wy Międzynarodówki Socjalistycznej w Zu 
ruchy (21 i 22 lutego br.) przeciw tej 
„pacyfikacji", protest uchwalony przez 
Egz. M. S. i przez delegatów P. P. S.

O jakim oportuniźmie przeto tutaj 
mowy być nie może.

Oto co pisze I. Mazepa w „S. D.“ — 
wadawanym na emigracji przez naddniep­
rzańską Ukr. Soc. Dem.

*
Wyraz „rewolucja narodowa", w wal­

ce o „niepodległość Ukrainy" — to rzecz 
zrozumała. Ta walka — to najbliższy 
etap naszej walki wyzwoleńczej.

Ale z [tern, by zadaniem swem uważać 
wywołanie rewolucji narodowej, nie mo­
żemy się zgodzić. Stawiać .sobie takie zada 
nie — to znaczy: nie rozumiej warunków 
konkretnych obecnej chwili dziejowej i 
kopjować — ze szkodą (dla naszej wy­
zwoleńczej walki — przestarzałe anarchi­
styczne teorje blankizmu i bankunizmu.

Nasi „rewolucjoniści" — czy to z na­
iwności, czy też z nierozumu — chcą nas 
zawrócić do teorji blankistów, których je­
szcze Engels nazwał „alchemikami rewo­
lucji".

Akcja ta przyczynić się może jedynie 
do zaciemnienia świadomości klasowej 
mas robotniczych, do utrzymania rożwoju 
sił politycznych narodu.

Propaganda tego politycznego prymi­
tywizmu, tego „prostactwa" politycznego 
dała już swe wyniki, nie na rzecz i na 

"korzyść ukraińskiego narodu, ale na ko­
rzyść jego gnębicieli.

W czerń leży zasadniczy błąd anar­
chizmu ? W tern, że utożsamia on siłę 
i potęgę z gwałtem i przemocą, chociaż 
pojęcia te nie są (równoznaczne.

W a ż n e  d l a  P a n ó w !
PREZERWATYWA CZESKA

czysto jedwabna, najtrwalsza, najpewniejsza ze 
wszystkich, szczyt doskonałości doby obecnej.

Tysiące uznań. 416
Jedynie tylko w Orogerji

M. B L E I C H
Lwów, ul. Łyczakowską 15, -  tęl, 87-9$

Rewelacyjne wystąpienie prezydenta Banku Rzeszy.
LONDYN, 10. 6. (PAT). B. kanclerz 

Niemiec i obecny prezydent Banku Rze­
szy dr. Luther ogłosił w dniu 7 b. m. 
w „Sunday Revorce" artykuł na temat 
konieczności stworzenia nowego świata, 
celem ulżenia powszechnemu kryzysowi 
gospodarczemu.

Luther twierdzi, że świat po wojnie 
cofnął się do okresu przedwojennego, al­
bowiem w Europie przedwojennej obo­
wiązywało tylko 13 odrębnych walut, — 
obecnie zaś w Europie obowiązuje 27 roz­
maitych walut. Przed wojną bar jery celne 
Europy wynosiły 8000 km., obecnie zaś 
wynoszą one przeszło 20-000 kim.

Dr. Luther przeskakuje na sprawę gra­
nic polsko-niemieckich, pisząc dosłownie: 

„Warto studjować warunki na wscho­
dzie Niemiec, aby się przekonać, jakiego 
rodzaju wartości gospodarcze zostały po­
szkodowane lub zniszczone przez odcięcie 
Prus Wschodnich korytarzem polskim, o- 
raz przez sposób, w jaki wykreślone zo­
stały Granice na G. Śląsku. Jeżeli obecnie 
świat cywilizowany liczy około 20 miljo- 
nów bezrobotnych, jeżeli w samych Niem­
czech jest tyle bezrobotnych, że czwarta 
część narodu musi być utrzymywana przez 
pozostałe trzy czwarte, to jest to rezul­
tat takich warunków". (??)

bolszewizmu.

Niemcy pod zn<
BERLIN, 10. 6. (PAT). Wczoraj po­

nowiły się zaburzenia w szeregu miast 
niemieckich. W Hamburgu ‘ przez cały 
dzień trwały manifestacje bezrobotnych 
komunistów. Demonstranci wznieśli w je­
dnej dzielnicy barykady i 'pogasili wieczo­
rem światła na ulicach. Doszło do starć 
z policją, która w ciągu nocy aresztowała 
45 osób. Demonstranci usiłowali również 
splądrować sklepy. Ruch uliczny i komu­
nikacja tramwajowa zostały czasowo 
wstrzymane. Pod adresem mieszkańców 
skierowane zostało wezwanie o niewycho- 
dzenie z nomów, aby !nie utrudniać obła­
wy zarządzonych przez policję.

ikiem zaburzeń.
W Duisburgu i Dusseldorfie powta­

rzały się zapoczątkowane w 'niedzielę ma­
nifestacje. Podczas starć z policją kilku 
bezrobotnych odniosło rany. Wielu de­
monstrantów aresztowano.

MOTORYZACJA ARMJI SOWIECKIEJ.
MOSKWA, 10 czerwca (PAT). W całym 

Związku Sowieckim odbywa się obecnie zbiór­
ka na fundusz motoryzacji pogranicznych od­
działów czerwonej armji. W większych fabry­
kach w Moskwie odliczono na ten cel od 4—5 
proc. miesięcznych zarobków. Ogółem Moskwa 
ma dać na wojskowy fundusz motoryzacji sumę 
800.000 rubli.

—0—

I l i a  ł t ó r i  lo
WARSZAWA, 10 czerwca, (Tel. w.ł ). 

Wczoraj wieczorem na przestrzeni Bry- 
nek—Bytom zderzyły się dwa pociągi o- 
sobowe. Jeden zdążał w kieruniku do War-

l i n  pil B il i i i .
szawy, drugi w kierunku Mikulczyc.

Skutkiem zderzenia 27 osób zostało 
rannych z czego 12 b. ciężko.

Bandycki nap
ZŁOCZÓW, 10. 6. (PAT). W nocy 

z 7 irta 8 ibm. trzech nieznanych sprawców 
uzbrojonych w krótką broń palną napa­
dło na mieszkanie kasjera gminnego w 
Werchodziżu pow. Złoczów, gdzie pod 
groźbą zabicia domowników zrabowali ka-

ad na kasjera.
setkę gminną,- zawierającą 1.013 zł. na 
szkodę gminy oraz biżuterję i gardero­
bę na szkodę kasjera gmidnego Stefana 
Dziugały. Sprawcy po dokonaniu rabunku 
zbiegli.

—o—

Starcie policji
BILBAO, 10. 6. (PAT). W stoczniach 

tutejszych komuniści rozwinęli energiczną 
kampanję strajkową. Kilkakrotnie doszło

z komunistami.
. do starć. Policja zmuszona była użyć bro­

ni palnej, przyczem jeden komunista zo- 
| stał zastrzelony.

Wyroki.
ZŁOCZÓW, 10 czerwca (PAT). Dnia 5 b. 

m. odbyła się rozprawa karna przed sądem 
przysięgłych przeciwko Antoniemu Demkowycz- 
Dobriańskiemu uczniowi 8 kl. gimn. ukraińskie­
go we Lwowie, oskarżonemu o kolportaż cza­
sopisma „Surma" i ulotek U OW. jak również 
o przynależność do UOW. Na podstawie wer­
dyktu ławy przysięgłych trybunał skazał Do-

briańskiego za zbrodnię zdrady stanu na karę 18 
miesięcznego więzienia.

Dnia 6. b. m. przed sądem przysięgłych 
odbyła się rozprawa karna przeciwko Hilaremu 
Melnyczukowi z Jezjemej oskarżonemu o kol­
portaż ulotek UOW.

Na podstawie werdyktu lawy przysięgłych 
Melnyczuk uznany winnym zbrodni zdrady stanu 
skazany zostai na karę 18- miesięcznego ciężkie­
go więzienia.

—o—

Historja wykazuje, że gwałty anarchi­
styczne, jako środki przygotowania rewo­
lucji, prowadziły jedynie do wzmocnienia 
reakcji i kontrrewolucji. I naodwrót. Hi­
storja wykazuje, że środkiem najrewolu- 
cyjniejszym jest — wzmocnienie politycz­
nej świadomości i organizacji mas ludo­
wych, co niemożliwe jest bez wykorzysta­
nia wszystkich legalnych możliwości w ce­
lu szerokiej akcji i propagandy wśród 
tych mas. < -

Nie przeczymy, że i w Polsce i w 
bolszewji jest dużo materjału palnego, 
który możę... młodzież gorącą... pchnąć 
do aktów terroru. Ale my... nie możemy 
aprobować tych aktów, a tern mniej włą­
czać ich do systemu naszej walki wyzwo­
leńczej. . , ! • i

Historja naszej niedawnej walki wy­
zwoleńczej wykazała nam niezbicie, że by­
ło, u inas dużo szkodliwych utopij i ilużyj,, 
a natomiast brak było rzeczy najważniej­
szej : organizacji, organizacji i organizacji 
mas, przygotowania ich rzeczywistego dla 
skutecznej walki z wrogami... .

Terror oddala zawsze od mas.
A więc hasłem naszem: „Nie od mas,, 

ale do mas!" Nie drogą metod naiwnych 
politycznego prymitywizmu, ale drogą or­
ganizacji mas będziemy mogli przygoto­
wać się do nowego, decydującego etapu 
naszej walki, tak i tu, na swej ziemi 
ukraińskiej, jak i przed forum między­
narodow em.

#
Tyle „Socjał-Demokrat". Podaję to 

do wiadomości opinji publicznej, by nale­
życie oceniła działalność zbrodniczą sana­
cyjnej i endeckiej prasy, która perfidnie 
wykorzystuje akcje ,sabotażów" ukraiń­
skich (w olbrzymiej ilości nieistniejących,, 
jak to werdykty sądowe wykazują).

Mówi się dużo o „polsko-ukraińskiej 
ugodzie"; ale jak można o niej mówić, 
kiedy „pacyfikacja" na ziemiach ukraiń­
skich Polski wciąż jeszcze'się nie kończy?!.*

Elito Bleiy Nfzkiego Banku MŁ
ŁÓDŹ, 10. 6. (PAT). Wobec ukończe­

nia dochodzeń w związku z upadłością 
Banku Handlowego w Łodzi urząd pro­
kuratorski zadecydował obecnie zwolnić: 
za kaucją 25.000 zł. dyrektora Kalinow­
skiego, oraz za kaucją 15.000 zł. proku­
renta Pałusznego. Kaucja przez Pałuszne- 
go została już złożona i wczoraj został 
on zwolniony z więzienia. W najbliższych, 
dniach złoży kaucję dyr. Kalinowski.

4 ofiary piorunów.
WILNO, 10 czerwca (PAT). Nad częśfftą 

powiatu postawskiego przeszła gwałtowna bu­
rza połączona z piorunami, która pociągnęła 
za sobą ofiary w ludziach. W czasie burzy 
piorun uderzył w zaścianku Huta w dom 
Schneiderów wskutek czego trzy osoby zostały 
porażone. We wsi Jaeewicze piorun wpadł do, 
mieszkania niejakiego N ałomczyka, zabijając go 
na miejscu.

SAMOBÓJSTWO REDAKTORA „GOŃ­
CA POMORSKIEGO".

BYDGOSZCZ, 10. 6. (PAT). Wczoraj 
nad ranem znaleziono we własnem miesz­
kaniu przy ul. Gdańskiej z przestrzeloną 
skronią zwłoki Stanisława Lewandowskie­
go, b. naczelnego redaktora „Gońca Po­
morskiego" w Tczewie oraz członka Syn­
dykatu Dziennikarzy pomorskich.

Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa redaktnor Lewandowski popełnił sa­
mobójstwo. Tragicznie zmarły liczył lat 
27.

PARODJA PARLAMENTU W JUGO- 
SŁAWJI.

RZYM, 10. 6. (PAT). Pisma donoszą 
z Białogrodu o zamiarze przywróceńia'. 
w Jugosławji rządów parlamentarnych. 
Ma być utworzona partja rządowa, która 
obejmie rolę kierowniczą w ipolityce we­
wnętrznej. Przyszły jednak parlament ma 
mieć funkcje ograniczone.
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wynika czysty zysk za rok 1930 w kwocie 
Zł1. 795.180 a zatem wyższy o kwotę 292.929 zł. 
od zysku za rok 1929, wynoszącego kwotę zł. 
502.250.

Fundusz rezerwowy wraz z wartością 
własnego gmachu wynosił w dniu 31. grudnia 
1930 kwotę 3,929.506 zł., w porównaniu z r. 
r. 1929 fundusz ten wzrósł o kwotę 561.964 zł.

Fundusz emerytalny wynosił z końcem r. 
1930 1,929.628 zł wzrósł więc w porównaniu z 
r. 1929 o 57.000 zł.

W zakończeniu swego sprawozdania dr. 
Decykiewicz wyraził uznanie grona Cenzorów 
za pracę przy ocenie weksli przedładanych 
kasie do eskontu i gronu urzędniczemu Kasy 
za gorliwość w pracy i sumienne spełnianie 
obowiązków.

Po przyjęciu sprawozdania do wiadomości 
zgromadzenie wyraziło uznanie dyrekcp za jej 
działalność, poezem rozwinęła się dyskusia. W 
szczególności ks. Zaichowski wystąpił prze­
ciw niesprawiedliwemu rozdziałowi datków na 
rożne cele. M. in. na powodzian na Wileńszczy­
źnie przeznaczono w proiekcie 4.000 zł., na 
wydawnictwa T ow. ekonomicznego 5.000 zł., Na 
Związek! Strzelecki nie żałowano grosza, nato­
miast na Bratnią Pomoc stud. Uniwersytetu i 
Politechniki przeznaczono aż... po 300 zł. W 
rezultacie k o  dłuższe i dyskusji uchwalono na 
wniosek sen. Głąbińskiego przeznaczyć na Br 
Pom. stud. Uniw. i Polit. przeznaczyć po 
1500 zł., na Sokół Macierz również 1500 zł.

Razem na różne cele dobroczynne i ogólnie 
pożyteczne przeznacza Gal. Kasa Oszcz. ponad
111.000 zł Pod tym względem mogłaby innym 
instytucjom służyć za wzór.

Wybory jufcuipełniaiące które się następnie 
odbyły; dały wynik nieoczekiwany. Lista kan­
dydatowi *na sztonków Tow. G K. O. propono­
wana Jprzez zarząd zupełnie przepadła, nato­
miast znaczną większością głosów wybrani zo- 
stalli (kandydaidl.z fisty wyłonione i przez człon­
ków Walnego Zgromadzenia.

Wybrani zostali: Buiak Jan, Byrka Wład. 
dyr.. Ezby*Handl., prof. Chlamtacz Marceli. Czo- 
łowski Stanisław Dunin Ludwik, dr. Dziedzic 
Wojciech, Hawranek Edw.. dr. Kamieński Edm. 
Łopuszański Alfred Mayer Wojciech, notar­
iusz dr. Majer Aleks., adwokat prof. Nowic­
ki Witold prof. Roszkowski Wit., Sokołowski 
Tomasz, włościanin, dr. Sommerstein Emil. 
Szydłowski Wład.

Na członków wydziału zostali wybrani: dr. 
Dziedzic Wojciech Gubrynowlifcz Kaz., Nieza- 
bitowski Stan. i Zgórski Józef.

Na koniec b. prezes sądu p. Adolf Czer­
wiński w gorących słowach podziękował p: 
Niezabitowskiemu za jego pełną poświęcenia 
pracę dla Kasy i społeczeństwa w najcięż­
szych latach dewaluacji i inflaefli i wyraził 
nadzieję, że i nadał będzie tej pożytecznej 
instytucji przewodniczył.

Na tern zakończyło się zgromadzenie.

M asa spadkow a po śp . A l f o n s ie  U W IE R Z E
L w ó w , p l. H alicki 14

likwiduje firmę i urządza od 1. marca 1931 począwszy przez Władze dozwoloną 
w y s p r z e d a ż  to w a r ó w . N ie b y w a ła  o k a z ja  t a n i e g o  k u p n a  

dobrych materjałów wszelkiego rodzaju.
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Co przemysłowcom polskim
podobało się w  R osji?

Dnia 9. b. m. odbyło się doroczne walne 
zgromadzenie T*ow. Galicyjskiej Kasy Oszczę­
dności. przy niebywale licznym udziale człon­
ków. . .

Zgromadzenie zagaił zastępca przewodni­
czącego Wydziału Kasy dr. Dzzędzielewzcz, któ­
ry m. in. z, naciskiem podkreślił, że gdy nieda­
wno wojewoda lwowski zamianował ośmiu 
członków wydziału nie znalazł się wśród nich 
ani dotychczasowy prezes tej instytucji. b. 
marsz, krajowy N/ezabEowskz, ani b. dyrektor 
tej Kasy Kwiatkowski.

Uproszony na przewodniczącego zgroma­
dzenia b. marsz. Niezabitowska w krótkich sło­
wach dał pogląd na świetne wyniki. jakie 
praca Gal. Kasy Oszcz. wydała przyczem pod­
niósł że efekty te zawdzięczać należy wytę- 
żonei pracy dyrekcji. Następnie wyraził cześć 
pamięci zmarłych w ostatnim roku członków 
Tow. K. O. (w okresie tym zmarli dr. Czarnik 
prof. Doliński dr. Dulęba, dr. Engel, dr. Ma- 
chek. Wikt. Mańkowski, Wierzbicki. Wixel Ja- 
kób).

Z kolei sekr. dr. Bobowski odczytał pro­
tokół z przebiegu walnego zgromadzenia w ro­
ku ubiegłym, co przyjęto do wiadomości, po­
czerń imieniem komisji rewizyjnej b. sen dr. 
Decykiewicz, złożył sprawozdanie z czynnośk# 
Kasy za rok 1930.

Ze sprawozdania tego dowiadujmy się. że 
w dniu 31. grudnia 1930 wkładki oszczędnoś­
ciowe (w złotych i dolarach) wynosiły 49 mil. 
813.715 zł., W roku 1924 stan wkładek wy­
nosił (okrągło) 828.000 zł., w r. 1925 3 miii.
300.000, w r. 1926 7 miłjonóKv!, w r. 1927 13 mil.
350.000, w r. 1928 30 845.00. w  r. 1929 40 milio­
nów. Ten poważny i stały wzrost wkładek 
świadczy o wlelkiem zaufaniu, lakiem cieszy 
się G. K. O. wśród szerokich warstw.
i Celem możności wypłacenia każdej chwili 
nawet bardzo wysokich wkładek, G. K O. u- 
trzymuje bardzo znaczne rezerwy gotówkowe w 
innych pewnych mstytucjabh bankowych. Re­
zerwy te wynosiły z końcem ub. roku 4,859.253 
zł. Dalszą rezerwę stanowi przyznany a niewy- 
zyskany przez Kasę redyskont wekslowy w 
Banku polskim w kwocie 3.000.000 zł.

Z końcem r. 1930 było w obiegu książe­
czek wkładkowych 108.311, a przeciętna kwo­
ta wkładki wynosząca 461 zł. wskazuje, że 
przeważna część wkładek pochodzi z drobnych 
oszczędności.

Równolegle z wzrostem kapitału wkład­
kowego wzrosła także działalność kredytowa
Kasy.

W dniu 31. grudnia 1931 portfel wekslo­
wy Kasy (w złotych i dolarach) wynosił ra­
zem sztuk 22.462 na zł. 33,686.257 zł.

Zaznaczyć należy że G. K. O. udziela kre­
dytu kupcom, przemysłowcom, rękodzielnikom, 
właścicielom reałn. "i włościanom. Szczególnie 
uwzględniane są kredyty na cele mwestycyine 
na budowę nowych domów i rekonstrukcję 
starych. W wielkiel mierze korzystali z kre­
dytów (zabezpieczonych hipotecznie) właścicie­
le parcel na peryferiach Lwowa, jak w Le- 
wandóWee Bogdanówfcfe i t. d. i łifcięki tei po­
mocy kredytowej wzniesiono tam szereg bu­
dynków mieszkalnych. !-

Stan wierzytelności, zatem pożyczek hi­
potecznych’ i ńa rzecz komunalnytfo Kas oszczę­
dności wynosił łącznie 816 sztuk na kwotę zł.

Przemysłowcom polskim, którzy powrócili 
z Rosji podobało się w tym kraju to. co jest 
najciemniejszą stroną jego gospodarki. W wy­
nurzeniach swych z zadowoleniem podkreślają 
że robotnicy pracują tam na akord, że są pre­
miowani że ośmiogodzinny dzień pracy obowią­
zuje tylko tam, gdzie warunki na to pozwalają 
że lednak przeważnie „dla dobra swego kraju" 
pracują i po kilkanaście godzin, że poprzestają 
na bardzo skromnych racjach żywności, . wyda­
wanych na kartki słowem, że są wzorem sa­
mozaparcia j poświęcenia.

Przemysłowcom naszym, uśmiechałby się 
taki typ robotnika: Pracować bez, wytchnienia za 
minimatnem wynagrodzeniem, stać na bacz­
ność i słuchać rozkazów.

Tym poglądom daje m. in. wyraz inż. An­
drzej Zalewski, dyrektor Zakładów Ostrówiec- 

| kich który na zebraniu Izby przemysłowo- han­

dlowej w Sosnowcu mówi ło swych wrażeniach 
odniesionych w Rosii.

P. Zalewski, mówiąc o warunkach pra­
cy robotnika w dzisiejszej Rosji stwierdza, że 
warunki te są bardzo ciężkie, jednak dla robo­
tnika rosyjskiego łatwiejsze do wytrzymania 
dzięki jego niskim wymogom oraz specyficznej 
rosyjskiej psychice. Płace oparte są na zwal­
czanym przez wszystkie odcienie partyj so­
cjalistycznych systemie akordu i premij, a 
to celem jakna/większego wyśrubowania wy­
dajności pracy, prowadzonej częstokroć syste­
mem t. zw. szturmowym, podsycanym pozatem 
propagand,ą która w swym rozmachu stanow­
czo przeszła nawet przykłady amerykańskie. Za­
robki w cyfrach bezwzględnych wahają sję w 
granicach od 110 do 120 rubli miesięcznie, z 
czego lwią część robotnik zużywa na zakupno 
środków paerwszei potrzeby, przydzielanych mu

z rynku zamkniętego resztę zaś w1 dużej mie­
rze wydaje na wkładki do kooperatyw, na 
subskrypicje pożyczek państwowych itd.

...Dzięki specjalnie pomyślnym warunkom 
produkcji polegającym na daleko posuniętej 
eksploatacji materjału ludzkiego oraz korzysta­
niu z niezwykle dogodnych kredytów towaro­
wych i pomocy technicznel z zagranicy, Rosja 
prawdopodobnie rozbuduje swą produkcję w 
szeregu gałęzi przemysłu, w szczególności zaś 
przejdzie niewątpliwie do masowej wytwórczo­
ści artykułów o mnisi skomplikowanym proce­
sie produkcyjnym, któremi aby zapłacić własne 
zobowiązania, siłą rzeczy zalewać będzie m. in 
rynki europejskie. Toteż zaznajomiwszy się ze 
stosunkami sowieekiemi i grożącą nam w 
przyszłości w niektórych gałęziach, szczegól­
nie zaś w dziale przemysłu metalurgicznego 
i metalowego — konkurencją sowiecką, należy 
zająć odpowiednie stanowisko, mianowicie przez 
pobudzenie energi i wysiłków, zmierzających, 
czy to drogą specjalizacji, czy przez zastoso­
wanie lepszych metod pracy, do wzmocnienia 
zdolności konkurencyinej naszego przemysłu 
przyczem należy zwrócić specialną uwagę, by 
nie dać się wyprzedzić przez Rosję w dziale 
wyszkolenia technicznego szerokich mas robo­
tniczych.".

Metody pracy — owszem, należałoby zmie­
nić ale zacząć musieliby przemysłowcy polscy 
od siebie. Musieliby zrzec się własnych wyso­
kich zysków zniżyć płace dyrektorskie znieść 
tantiemy i różne dodatki, a wtedy nietrudhoby 
było stanąć do konkurencji nawet z, przemysłem 
sowieckim. Ale drogą przywrócenia pracy nie­
wolnicze i systemem Rosji Sowieckiej będzie dla 
panów przemysłowców nie do osiągnięcia.

FABRYKA
TRUMIEN

L W Ó W
KOCHANOWSKIEG0132, tei. 88-79
dostarcza każdą ilo ść  kom pletnie go­
tow ych  t r u m i e n  dębow ych i s o s n o ­
wych po cenach k o n k u r e n c y j n y c h .
422 Cenniki wysyła się bezpłatnie.

Emigracja do Francji,
Dowiaduiemy się od Syndykatu Emigracyj­

nego że zgłoszone zostało zapotrzebowanie na 
2.025 osób, które w ciągu miesiąca czerwicą wy­
jadą do robót rolnych we Francji, w1 tern:

a) 1.155 mężczyzn,
b) 870 kobiet.
z czego 70 małżeństw bezdzietnych.
Nadmienia się, że na powyższe zapotrzebo­

wanie mogą wyjeżdżać jedynie zdrowi fizycz­
nie l zdolni do pracy robotnicy i robotnice 
rolne.

Emigrantów do robót rolnych we Francy 
rekrutuią jedynie Państwowe Urzędy Pośrednic­
twa Pracy w powiatach: Wieluń, Kalisz, Ra­
domsko Lublin. Kraków. Nowy Sącz. Tarnów. 
Lwów Tarnopol i Przemyśl.

KAWA “ RIEDLA8,429.278. , ,  , Ł1 .
Zporównania dochodow z wydatkami
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(Ciąg dalszy.)

— Herta — to girl z kabaretu re- 
wjowego, z którą Osipowna ostatniej zi­
my w Berlinie zawarła ścisłą przyjazn.

— Czy pani zna jej adres ?
— Nie, ale łatwo się o to postarać. 

Wystarczy mi tylko napisać do mych 
krewtnych w Berlinie.

— Niech łaskawa pani natychmiast 
to zrobi, proszę bardzo. Czy ma mi pani 
jeszcze coś do zakomunikowania?

— Nie... to jest, mam wielką prośbę 
do pana: proszę przyjąć moją przyjaciół­
kę, sławną dziennikarkę Birgitę Hastmg, 
która bawi na Lynó, wysłana z ramienia 
redakcji „Dagens Nyheder“ . Gorąco pra­
gnie porozmawiać z panem.

— Tej prośbie, niestety, nie mogę za­
dość uczynić, dopóki śledztwo me osią­
gnie pewnych konkretnych rezultatów. — 
Przy najlepszych chęciach obecnie nie 
mógłbym udzielić tej pani żadnych wia­
domości. _

Król. Sąd w Sandrup, 23 czerwca 1929.
Podp.:

Helena Delius
H. G. Jacobsen.

1 załącznik:
odpis kartki, która przypuszczalnie 
jest iczęśią listu zaginionej a znale­
ziona została za jej łóżkiem.

...nie możesz poprostu wyobrazić, jak 
bardzo jestem wytrącona z równowagi. 
Poprostu do warjactwa. Nie wiem prze­
cie, czy chcę istotnie (rozumiesz, co to 
znaczy!!!) czy nie. Krótko mówiąc, jest

on całkiem do rzeczy i ciągle nalega. 
Skąd jedhak wziął klucz ? Może ma go od 
zamorfinizowanej hrabiny... bo opowia­
dają, że romansuje z każdą... Herteczko, 
gdybyś teraz była przy mnie! Jesteś prze­
cie tak roztropna i znasz się na mężczy­
znach i tych sprawach. Powtarza cią­
gle, że musi otrzymać nagrodę... dlaczego 
nie... na końcu gotów się ze mnie wyśmiać 
i zresztą chciałabym wiedzieć, jak

PROTOKÓŁ
spisany z aresztowanym Torbenem 
Ristem.

— Zgłosił się pan sam, panie Rist... 
Co mi ma pan do zakomunikowania?

— O godzinie 11 wieczorem i wn o- 
cy byłem w dotnu. Pani Fredriksen po- 
wiedziałlai prawdę.

— Znaczy to wię, że pan poprzednio 
skłamał ?

— Tak jest.
— W pańskiem położeniu to bardzo 

niebezpieczne. Przestrzegałem pana o- 
statnim razem, panie Rist i cieszy mnie, 
że pan przychodzi do rozwagi. Z pew­
nością nie było to jedyne pańskie kłam­
stwo. A zatem...

— Albo... Pan mówi, że jadł pan 
wówczas kolację u pani Matty Fredriksen 
— czy tak ?

— Tak.
— Jakie potrawy?
— Tego nie pamiętam.
— Aha, tego pan nie pamięta. We­

dług dzisiejszego więc pańskiego zezna­

nia pani Fredriksen powiedziała prawdę, 
natomiast przewoźnik Hansen kłamał bez 
powodu. Nie jechał pan łodzią do San­
drup, by nadać list do kogoś, (nazwiska 
adresata nie chce pan wymienić), ale nie 
był pan też — o ile można dać wiarę 
pańskim słowom — człowiekiem w czar­
nym płaszczu, przewiezionym przez Han- 
sena. Niechże pan i dalej zaprzecza, że 
Hansen nie przewoził pewnego razu o- 
koło godziny 8 wieczorem pana z Osi- 
powną na ląd stały.

— Nie, tego nie zaprzeczam.
—1 CHekawe! Jakiż pan miał do niej 

interes? Chyba pan sobie przypomina, 
że Osipowna miała ze sobą płaszcz ką­
pielowy ?

— Byliśmy w pawilonie kąpielowym 
hrabiny Aaresund.

— Po co ? W jakim celu ?
— Był to tylko zwykły wybryk, ka­

prys. Panna Marisława kąpała się przez 
kwadrans. Dla mnie było za zimno.

— Proszę mi powiedzieć, skąd pan 
wziął klucz?

— Miała go panna Marisława.
— A ona skąd go miała ?
— Tego nie wiem.
— Teraz niech pan dobrze uważa, pa­

nie Rist. Jak to policja bezpośrednio po 
eksplozji stwierdziła, istnieją tylko dwa 
klucze do skomplikowanego zamku tego 
luksusowego pawilonu. Jeden' z nich znaj­
duje się do dzisiejszego dnia w posiadaniu 
administratora, drugi zginął hrabinie w 
niewyjaśniony sposób. — Czy zechce pan 
twierdzić, że Osipowna przyszła w po­
siadanie tego właśnie klucza ?

— Nie, z pewnością nie.
— Zna pan może kogoś z hrabskiej 

rodzin)^ ?
— Hrabinę.
— Skąd?

— Zetknąłem się z nią 'na herbacie 
u pani Delius.

— A zresztą nigdzie ?
— Owszem. Pewnego razu gdy spa­

cerowałem po lesie, nadjechała hrabina 
i zabrała mnie do swego samochodu. Je­
chałem z nią aż do tratwy.

—I Gzy może wtenczas zabrał jej pan 
klucz?... No, niechże pan mówi!

— Nie pozwalam na to, by mnie tra­
ktowano jak złodzieja.

— Złodziej — to jeszcze nie jest coś 
najgorszego, panie Torben Rist. Słuchaj 
pan... nie jestem przecie pańskim o- 
prawcą, jestem tylko sędzią śledczym, 
który ma za zadanie wydobycie na jaw 
prawdy. Wszystko poszłoby uproszczo­
nym trybem, gdyby pan chciał wszystko 
wyznać. Ale pan raz mówi: tak — o ile 
wogóle pana można skłonić do mówie­
nia — drugi raz coś innego. Dlaczego 
więc pan zapierał się tego, że jechał pan 
z Osipowną do Aaresund ?

— Gdy mnie ktoś pyta, czy młoda 
panna narzucała mi się i czy była we 
mnie zakochana, to oczywiście nie przy­
znaję się chętnie, że jej wieczorem towa­
rzyszyłem do kąpieli.

— Ach, tak! Chciał ją pan oszczę­
dzać.

— Osipowna nie wyrządziła mi nigdy 
żadnej przykrości i nie mam powodu, 
by się w stosunku do niej zachowywać 
nie po rycersku. Ale tutaj zmusza się 
człowieka do wszystkiego, nawet do naj­
gorszych rzeczy.

— Proszę się hamować, Torben Rist. 
Nikt pana nie zmusza ani do jednego ze­
znania. A może ktoś pana zmusił do po­
dawania fałszywych dat ? W Tromsó ni­
komu nie wiadomo o Torbenie R iście, 
urodzonym w r. 1897. Co pan ma na to 
do powiedzenia?

(C. d. n ).
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Kupujcie tylko u firm, kie igizi sig i „lilia W '
KOSMETYKA, POKOSTY, 
LAKIERY i t. p. A L O J Z Y  H U B N E R  MM  3 8

99

J tt j  r~m został otwarty NAJWIĘKSZY SKŁAD porcelany, szkła, fajansu, 
I A  kryształów, lamp elektr. i naftowych, oraz wszelkich przyborow 

W  *  kuchennych pod firmą 467

RAJ ŚWIATŁA11 LEGIONÓW 41. dawniej Messer i Haram

C Z Y T A J ! ! !
K oszule męskie zefirowe Zł. 6‘50
►'oszul? męskie popel. . 9-50
K oszule męskie sportowe , 7'50
K alesony długie i krótkie „ 3 95
K apelusze męskie Zł. 6 —, 8 —, I0-— do „ 25— 
Pończochy jedwabne od „ 2*50
Skarpetka męskie nician. od „ —-75
Torebki dams. skórz. modne od , 6"
Parasola męskie i damskie

z własnej pracowni od „ 7 —
tylko w DOMU TOWAROWYM

„ B E R G E R  A“
L w ó w ,  pl.  T R Y B U N A L S K I  1

H U R T  D E T A I L
R owery Puch, K ayser, 

Łucznik, Record
Części składowe do wszystkich rowerów. 
Rakiety tennisowe, piłki, meszty, pokrowce 

i t. p. poleca 372

A. F R I E D F E L D
L w ów , ia s ie l lo ń s h a  9 . l e i .  34-55 -■ ■ ■ ■

F  najelegantsze i naj- 
« trwalsze d a m s k i e

i męskie po najniższych cenach tylko w

W y t w ó r n i  Parasoli 
S . KORKES ,  L w ó w ,

Kazimierzowska 4, I. p. 305
Wszelkie reperacje wykonuje się rychło i tanio!

I l i i  I Unii
L w ów  L eo n a  S a p ie h y  8 3

polecają:

§M11*8 E l  B wszeIkieg° rodzaju po cenach, 
jpyg g 6 i 81 konkurencyjnych i ściśle go-
H £ Wam Eas tówkowych na długo termi- 

.....Z T T " " * ' " w e  spłaty. 365

Wszelkie maszyny i motory
Obrabiarki, Turbiny, Młyńskie, Cerami­
czne, oraz dla każdego przemysłu tak ma­

szyny, jak narzędzia i materjały poleca :
I { \ l F i a t  Lwów, ul. Batorego 4 

l i r i l i U l  telef. 1-79.

Pomyli Wiitsnfy, Iworzyjaiski M\
Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-00 

D o s t a w a  i d o w ó z  p i a s k u  
i k a m i e n i .  197

MOJIĘZNE. POLMOS IĘ Z N  E
, NIKLOWANE i D Z IE C IN N E  

Ł Ó Ż K A  ŻELA Z NE d l a  PENSJONATÓW, 
UMYWALNIE, STOJAKI, URZĄDZENIA 
GABINETÓW LEKARSKICH i SZPITALI

FABRYKA MEBLI METALOWYCH
I O D L E W N I A  Ż E L A Z A  

lwów, TERCJARfKA 10. TEL.I5 ~SS
BIURO ZAMÓWI EŃ i I  PR Zt 
DAZ HURT. i DETAILICZNA 
LWÓW.ul. MIKOŁAJA 2 3 -

&

P ra co w n ia  ś lu s a r s k a
Antoniegs Czułowskiego

Lwów, ul. Zamojskiego 3. 
wykonuje wszelkie robsty 

A R T Y S T Y C Z N O  Ś LUS ARS KI E  
B U D O W L A N E  

Kosztorysy bezpłatnie. 412

W yłączna sp rzed a ż  ro w eró w
La „FRANCAISE DIAMANT*4

oraz innych. Wszelkie przybory do wszyst­
kich systemów rowerów. — ak ie ty  ang., 
piłki, meszty tennisowe. -  rzybory do 
b o k s u ,  lek k o a tle ty k i, jak oszczepy, 

tyczki etc., Footbalówki, dressy etc.
p o le ca  n a jtan ie j 440

MaSwma Rossusnao
LWÓW, J a g ie llo ń sk a  17, Telef. 17-25 

Zlecenia z prowincji odwrotnie.

P r a l n i a  G o s p o d a r s k a

§V|ARJA H A U T Z
— L W Ó W ,  ul. P iekarska 9 . —

przyjmuje wszelką bieliznę do prania jakoteż koł­
nierze i mankiety do prasowania z srebrzystym po­
łyskiem oraz garderobę tak. damską jak i męską do 
chemicznego czyszczenia po umiarkowanych cenach. 
Roboty wykonuje się w najkrótszym czasie. 447

KONC. PRZEZ M. W. R. i O. P. KURSY HANDLOWE i ZAKŁAD NAUKOWY

Dyr. P. RUTKOWSKIEGO
T Nauka buchalterji wszystkich systemów, rach. kupieckich, korespondencji handL I naukO handlu Roczna I IWWrOP.7nP IniPCA ranna i miuiPTAima _ f> Mat liro ołnnA/.rofii MnlcIriAl ł \xr

L W Ó W  
ul. H o f f m a n a  6.

v T, sysiemuw, raca. KupaeuKicn. k vresponuenuji nanui. t  nauit
o handlu. Roczne i półroczne kursa ranne i wieczorne. — 2. Nauka stenografii pfolskiei i w 
obcvch iezvkaeh. dla łinczatkina i mmiomantomo! — 9 Dżinie na maszynach różnych

niemiecki, rosyjski, portu-
owych językach, dla początkujących i parlamentarnej. — 3. Pisanie na maszynach różnych 
systemów. — 4. Nauka języków: angielski, francuski, hiszpański«Qlcln 1 Ttiórłoln \ir 1 r. __• _   . - . »gaisłn i . włoski. W krótkim czasie wyucza się najnowszą metodą czytania pisania, konwer- 

Sądowe biuro do tłumaczeń zagranicznych języków; tłumaczy i legali-
1 KWinnAPTam n.Q naulrntirA i 1 ifAiłonlri r\ VA«AnmAmrł!AnniA

sacji i literatury. .............. ......_................ .....JV̂,J„V, „ ) 11U,„UVŁJ Ł
żuje dokumenty urzędowe i świadectwa szkolne, prace naukowe i literackie. Korespondencję 
handlową i Prywatną wykonywa dyskretnie. — Zlecenia z prowincji załatwia się odwrotną 

POGZtS- — Z a p r z y s i ę ż o n y  t ł u m a c z  Sądu Apelacyjnego. ' 1C415
Wpisy odbywają się codziennie od godz. 10 1 i od 5—7.

I Z A K L A  N D A U
LWÓW, B ó ż n icz a  I7 — t e ł .  4 3 -8 I . 294

H artow ny sk ład  szk ła , p orcelan y , lam p elek tryczn ych  i n aftow ych

Pi j c i e  lemoniadki i wodę sodową 
tylko tam gdzie dostarcza f a b r y k a

„ Z D R O W i r
wyroby „Zdrow ia4* są najlepsze.

307

L PRZEMYSŁ i RĘKODZIEŁO i
WOBEC WALKI Z DZISIEJSZĄ KONKUREN­

CJĄ KONFEKCYJNĄ oraz dzisiejszych wa­
runków urzędnika, wszelkie zamówienia kra­
wiectwa męskiego od najwyższych wymogów 
wykonuie pio cenach dzisiejszej koniunktury 
wszelkie przeróbki, oraz reperacje wykonuję 
w jak najkrótszym czasie STANISŁAW 
KURZ. były uczeń zagranicznych szkół za­
wodowych LWÓW BATOREGO 12—14. 347.

UWAGA! DLA ZAREKLAMOWANIA SIĘ pole­
camy dla P. T. Instytucji, pp. Lekarzy, robo­
tników chem. i t. p. naszą szwalnię, która 
wykonuje wszelkie szycie, jak ubrań ochron­
nych kaftanów, bielizny i t. p. SZWAL­
NIA „IRENA4* LWÓW. SYKSTUSKA 17.

125

1 K U P N O  i S P R Z E D A Ż I
PANTOFLE różne domowe, do gimnastyki dla 

szkół, szkółek itp<. zakładów, sandały, obuwie 
płócienne poleca i wykonuje na zamówienie 
także z dostarczonego materjału znana wy- 
twórn/a przy ni. WRONOWSKICH 4. Te!. 
59-88. Do nabycia również w firuue M. OR­
ŁOŚ. pl. Kapitulny 3 po cenach fabrycznych.

184
PARASOLE ZA DARMO nikt nie daje, lecz pra­

wie za bezcen z najtrwalszych gatunków nie­
przemakalnych niepękających i najoryginal­
niejszych fasonów sezonu 1931 r. — dostać 
można wyłącznie u firmy: PIERWSZORZĘD­
NA WYTWÓRNIA PARASOLI „SIKO“ SICHER 
I KORKES, — Lwów, Legjonów 29, w Pasażu 
(uwaga na dokładny adres) tudzież przyjmuje 
się wszelkie reperacje i pokrycia po cenach 
minimalnych 334

I TEKSTYLJA i GALANTERJA

1 ZŁ. METR CHODNIKA. Nie wyrzucajcie szma­
tki, łatki starą nieużyteczną odzież, bieliznę 
i stare pończochy, możecie je dobrze użyć: 
cdyż „TKALNIA14 przy ul. GRÓDECKIEJ 7 
(naprzeciw kość. św. Anny, przystanek tram­
wajowy przed domem) wyrabia z tyichże trwa­
łe i ładne chodniki. Pouczenie: Materjały wy­
żej wspomniane tnie się w pasy szerokości 
1 do 2 cm. lekko zszywa i zwija w kłębki. 
Z 2 kg. materjału około 3 mtr. chodnika.

340
ZNANY Z TANIOŚCI i solidności „Halicki ma­

gazyn Nowości44 Halicka 15 teł. 85-59, po­
leca markizę ty szwajcarskie, jedwabie do pra­
nia. muśliny krepony itp. materjały po naj- 
nlższych cenach Dla reklamy perkałe i kre- 
tony 1 zł za 1 m.. Twedy wełniane 1 m. 
4 zł. 424

I MEBLE i SPRZĘTY 1
<ANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 

się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 182

R A D J O I
RADJOHPHRATY do sieci i anodowe, głośniki 

do detektorów słuchawki, i wszelkie części 
składowe najtaniej dostaniesz we firmie M. 
PISCHNOT, dawniej R. Dittmar Br. Brunner. 
Lwów, plac Marjacki 9, telefon 20-04. Lam­
py elektryczne i naftowe, własnego wyro­
bu kuchenki naftowe i elektryczne, żelaz­
ka do prasowania, oraz hurtowny skład ża­
rówek, Wszelkie naprawki uskutecznia szyb­
ko i tanio. 199

I Z E G A R K I I
ZAWIADOMIENIE. Długoletni pracownik zegar­

mistrzowski, wyspecjalizowany zagranicą o- 
raz długoletni współpracownik firmy W. L|t- 
Wak we Lwowie, Legjonów 39. objął powyższą 
pracownię we własny zarząd i wykonuje 
wszelkie reperacje solidnie 1 precyzyjnie z 
3-letnią gwarancją ze Względu na brak go­
tówki po cenach wybitnie zniżonych, a to­
wary sprzedaje po cenach najniższych. M. 
SCHORR, LWÓW ul. Legjonów 39. 435

LEŻAKI
n a j l e p s z e j

j a k o ś c i Zł. 12-
WYROBY KOSZYKARSKIE - FOTELE 
ŁÓŻECZKA dziecinne - WALIZY - 

KOSZE podróżne

Z A B A W K I
S Z T U KA  L U D OWA  --  KILIMY

Ludwik H e g e d iis s
L w ó w

Filja: Halicka 5. Kopernika 11.
lei. 30-32 427 teł. 26-09

L B A N D A Ż Y Ś C ł I
ZYGMUNT KUŻNIEWICZ bandażysta- ortop, 

dysta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
tel. 84- 63 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe, pasy brzuszne, Sztuczne nogi 
ręce i aparaty ortopedyczne. 382

I R Ó Ż N E I
BACZNOŚĆ! Uwaga! Parcele w pięknie położo­

nej okolicy Lwowa (Bogdanówka) oraz domy 
mieszkalne murowane wedle życzenia na do­
godnych warunkach do sprzedania na raty 
i za gotówkę. Wiadomość: sklepi żelazny 
FAUST. Lwów. uJ. Błonna 6. 443

UWAGA!!! WAKACYJNE KURSA — 30 LEK- 
CYJ 15 ZŁOTYCH wyucza pisania na maszy­
nach systemem amerykańskim 10-ciopaicowym 
oraz przyjmuje PRZEPISYWANIA i POWIE­
LANIE wszelkich pism — ROMAŃSKA — 
Zybjikiewzcza 5. 475

DO SPRZEDANIA dom murowany, parcela 116 
sążni kwadr. Wiadomość: Droga lubieńska 
ul. Okrężna 62 u właściciela 5 min od 
przyst. tramw. Ner. 4 lub 8. 1—12

ROK Z A Ł OŻ E N I A  1904

j. S C H R E I B E R
Lwów, ul. Hetmańska 6
TELEFONY: 13-05 i 95-59 

poleca gorsety, napierśniki, pasy brzuszne, 
pasy przepuklinowe, pończochy gumowe po 
cenach fabrycznych. Dostawca bandaży dla

Kas chorych i Sanatoriów. 457

! Znany ZAKŁAD
| tapetowania pokoś craz skład tapet, 

dywanów, firanek i materji mebL poleca

I U l  P  I C  C  L W Ó W
| “““ " S ł o w a c k i e g o  2.

TELEFON' 47-19 479

O perator - urolog

Dr. B ern a rd  R a p a p o rf
b. sekundarjusz szp ita la  p ow szech n ego  
w e Lw ow ie — ordynuje w  chorobach pę- 
403 cherz* o d  4 —6

Lwów, Romanowi cza 11 Telefon 42-89

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. I. PENNER
Lwów, Legjonów 35, Pasaż Fellerów 1. II. p 

telef. 88-98, ordynuje od 3—6. 32S

Specjalista  chorób kobiecych I akuszer

Dr. J. Schwieger
L w ó w , S o b ie s k ie g o  9 . - Jol. 31-95

przyjmuje całodziennie. 23f

Inssrujcie w Dzienniku Ludowym!



„DZIENNIK LUDOW Y" nr. 131 z dnia 11 czerwca 1931. 5

Apel rządu niemieckiego
do świata i narodu.

Nowe tak zw. zarządzenia oszczędno­
ściowe, które ogromnym ciężarem spadły 
przedewszystkiem na warstwy pracujące 
w Niemczech, uzasadnia Rząd Rzeszy nie­
mieckiej w odezwie do narodu niemiec­
kiego. Odezwa głosi m. in.:

„Bardzo dotkliwe ciężary i ofiary mu­
si rząd państwowy nałożyć na naród nie­
miecki, aby podtrzymać zdolność płatni­
czą państwa. Silną wolą rządu jest te za­
rządzenia przymusowe traktować jako o- 
statni krok do osiągnięcia celu, tj. rów­
nowagi budżetu. Lepiej jest w uregulo­
wanych formach zmniejszyć świadczenia, 
choć to jest bolesne i domagać się dopłat 
od tych, którzy jeszcze posiadają docho­
dy, niż wywoływać niebezpieczeństwo, że 
wypłaty, na których polega egzystencja 
szerokich wajrstw ludowych, pewnego 
dnia nie będą mogły być uskutecznione.

Wytężyliśmy wszystkie siły, aby uczy­
nić zadość naszym zobowiązaniom, wyni­
kłym z przegranej wojny. Staraliśmy się 

'p- także o wykorzystanie w jak największej 
mierze pomocy zagranicznej. Obecnie- jest 
to już niemożliwe. Wkład bstatnich sił 
i rezerw daje rządowi niemieckiemu pra­
wo, i zobowiązuje go wobec własnego 
ludu do oświadczenia światu:

„Osiągnięty już jest kres ograniczeń, 
jakie mogliśmy nałożyć na nasz naród. 
Założenia, na podstawie których doszedł 
do skutku nowy plan spłat reparacyjnych, 
wskutek rozwoju wypadków na świecie, 
okazały się Błędne. Rząd uświadamia so­
bie, że zagrożona do ostateczności finan­
sowa i gospodarcza sytuacja państwa 
stwarza bezwzględną konieczność zwolnie­
nia Niemiec z niemożliwych do wyko­
nania zobowiązań reparacyjnych".

Naród niemiecki stoi w decydującej 
fazie walki o swą przyszłość. Jeżeli na­
ród niemiecki wierzy w swą przyszłość, 
musi być zdecydowany wszystko dla niej 
ofiarować. Rząd państwowy nie przypu­
szcza, aby nowe pokolenie było tak małe 
a starsze tak słabe, by nie potrafiło zje­
dnoczonemu siłami w pokojowej walce o 

1* odrodzenie zdobyć się na wielkość i idea­
lizm* yiaki okazało w dawniejszych go­
dzinach krytycznych.

SOCJALIŚCI WOBEC SYTUACJI.
Centralny organ niemieckiej soc. de­

mokracji pisze:
„Rząd, w którym socjalna demokracja 

nie posiada ani miejsca ani głosu i któ­
rego zależność od wielkiego przemysłu 
i od wielkiej posiadłości Irolnej jest wi­
doczna, wyciągnął na swój sposób kon­
sekwencje z faktu wielkiego gospodarcze­
go i finansowego kryzysu. Uznajemy, że

SZKŁO, PORCŁLAKĘ, KRYSZTAŁY 
poleca F-a A le k sa n d e r  O M Y Ś K O

ul. Halicka 2 0  (róg Wałowej) 167

ze względu na ten kryzys istnieją twarde 
konieczności, z których nie może zrezy­
gnować żaden rząd, jakikolwiek byłby je­
go skład. Jak dalece nowe zarządzenia o- 
szczędnościowe odpowiadają tym koniecz- 
nościom i jak dalece z drugiej strony są 
pod wpływem interesów grupy intere­
santów — to musi być dokładnie zba­
dane. Narazie stwierdzić trzeba, że zarzą­
dzenia przymusowe w wielu punktach są 
policzkiem dla socjalnej sprawiedliwości.

Dla socjalnej demokracji jest rzeczą 
samą przez si,ę zrozumiałą, że nie godzi 
silę na antysoojalną treść tych zarządzeń, 
że je zwalcza i że je chce jaknajprędzej 
il najskuteczniej usunąć. Nad metodami 
skutecznego uch usunięcia będzie się za­
stanawiała frakcja parlamentarna".

Baczność poborow i!
BIURO PORADY WOJSKOWEJ

Udziela informacji w sprawach poborowych, 
odroczeniach służby i ćwiczeń wojskowych. 
Wnoszenie podań, zastępstwa stron i t. p.

Lwów, ul. Kołłątaja 4 .
441 Schody V. parter.

M ajątek p ań stw a polsk iego .
W 'postaci -dzieła inż. Kruszewskiego | kredytowe dla poszczególnych celów gospodar-__ ____  ____ ____ ____ ......... ..... 4__  * r-7.vph nimwarly! 7̂  rŵ rpflniwydanej, mamy pierwszą pracę nad zinwentary­

zowaniem i oszacowaniem majątku państwa 
polskiego W

Majątek Państwa Polskiego składa się z ró­
żnorodnych obiektów; stanowią je nieruchomo­
ści i ruchomości w administracji cywilnej i 
wojskowej; majątki ziemskie lasy. bogactwa 
mineralne środki komunikacji. Państwo posiada 
przedsiębiorstwa, które prowadzi bądź we wła­
snym zakresie, bądź wydzierżawia; opieracie

*) Majątek państwa polskiego według sta­
nu na dzień 1. stycznia 1927 opracował inż 
St. Kruszewski.

Z p o w o d u  kryzysu  g o sp o d a r c z e g o

Obniżyłem ceny o 20%
i wykonuję nadal pierwszorzędną robotę z najlepszych materjałów angielskich stracił cywilnej i wojskowej: 3.364.229.000 zł.

c-zych prowadzi za pośrednictwem własnych 
banków; poza tern posiada udziały w przed- 
siębiorstwa&i i bankach prywatnych; do mająt­
ku państwa również należy gotowizna, lokaty i 
należności Skarbu Państwa. Cały majątek pań­
stwowy lub poszczególne lego objekty są w 
pewnym stopniu obciążane długami wewnętrz- 
nemi 1 zewnętrznemi.

Obliczona przez autora wartość całego- ma­
jątku państwowego brutto, t. j. bez zadłużeń^ 
wyraża się w okrągłej kwocie 16 miljardów 401 
miljonów 578 tysięcy złotych. Zadłużenie we­
wnętrzne na dzień 1. stycznia 1927 r. wynosiło 
577 miljonów 790 tysięcy zł., zewnętrzne 3 
miliardy 206 miljonów 583 tysiące zł., — razem 
długi państwowe 3 miliardy 784 miljony 373 
tysiące zł., zatem całkowita wartość majątku 
państwowego netto t. j. po potrąceniu zadłu­
żeń wynosiła na dzień 1. stycznia 1927 r. — 
12 miliardów 617 miljonów 205 tysięcy złotych.

Poznajmy bliżej wartość poszczególnych e- 
lementów tego majątku:

I. Nieruchomości i ruchomości w admini-

Sprawa h. więźniów inzeskitti.
WARSZAWA, 10 czerwca. (Tel. wł.). 

Byli więźniowie brzescy ttow. Bagiński, 
Mastek, Pragier i Kiermk badali wczo­
raj w dalszym ciągu przedstawione im 
akty śledztwa.

W kołach sądowo-adwokackich utrzy­
mują, że głównę podstawą oskarżenia b. 
więźniów brzeskich były meldunki, o- 
skarżające przywódców Centrolewu o 
przygotowywanie zamachu mającego na 
celu obalenie rządów pomajowych.

Tow. pos. Dubois ma być pomawiany 
o dowodzenie bojówką TUR-a, tow. Bar- 
licki zaś o kierowanie bojówką „Czerwo­
nego Harcerza". „Czerwony Harcerz" 
je*t drużyną harcerską, stojącą pod wpły­
wami PPS., składającą się z chłopców 
w wieku od 12—14 lat. Tow. Barlicki był 
honorowym członkiem tej drużyny^____

Żonoiióita skazany na lam  ślin ili
w  Z ło c z o w ie .

Onegdaj wieczór na rozprawie w są­
dzie w Złoczowie zapadł wyrok przeciwko 
Ołeksie Stójce, lat 28, rolnikowi w Becze­
nie, pow. Przemyślany, oskarżonemu o 
uduszenie dnia 13 stycznia b. r. swej żony 
Marji, a następnie celem upozorowania 
morderstwa wrzucenie jej zwłok 0 0  stu­
dni. Przysięgli 8 głosami potwierdzili py­
tanie w kierunku zbrodni skrytobójczego 
morderstwa, wobec czego trybunał, któ­
remu przewodniczył sędzia sądu okr. Ka­
wecki, skazał go na karę śmierci przez 
powieszenie. Oskarżał prok. Łukaszewski, 
bronił adw. dr. S. Gruber.

i bielskich.
Dla P. T. Urzędników udzielam kredyt na dogodnych warunkach.

Bernard MENKER, Salon krawiecki
S y k s tu s k a  2 .  — T e le fo n  31-17 508

Lojalność... pod przymusem.
Istotę manifestacji lojalności i v,sponta­

nicznych" objawów przywiązania ludności do 
rządów w kraju dyktatury łatwo wytłumaczyć.

Co się me robi pod wpływem obawy o e- 
gzystenicję swoją i swej rodziny. Jako ilustra­
cję przytaczamy korespondencję przesłaną do 
wiedeńskie: „Arbeiter Zeitung" z Grado (Wło­
chy).

j,Na Grado święci się dzisiaj. 24. maja 
rocznicę wypowiedzenia Austrji przez Włochy 
wojny. Pochód faszystów Na czele organizacje 
dzieci dalei kroczą żołnierze i milicja faszy­
stowska, za nią burmistrz, duchowieństwo i 
wszystko co pełza pod dyktatem władz i co 
się wzbogaciło.

W łaźni rozmawiam ze starym łaziennym 
Znam go od 20 lat. Gdy 31. lipca przyszła tu 
wiadomość o -wypowiedzeniu wolny Serbji krzy­
czeliśmy głośno obaj: A basso la guerra! 
(Precz z wolną!) wobec tłumów manifestują­

cych za wolną. Pytam go ile teraz zarabia. — 
200 lirów miesięcznie (około 100 zł.), z tego 
musi utrzymać pięcioro dzieci.

Mówię mu: „Dobrze więc. że przyszedł fa­
szyzm!" Nlie odpowiada ni słowem, nie odwa­
ża się wypuścić słowa z, ust. Ale jego stare 
oko błysnęło — gdyby wzrok mógł zabijać!

Potem przychodzi go odwiedzić jego blada 
córeczka w mundurku organizacji dziecięcej 
„balila". Czarna sukienka i biała |,luzka z od­
znaką faszystowską na ramieniu. Pytam sta­
rego dlaczego jego dziecko należy do „ba­
lila".

— Muszą należeć wszystkie dzieci, zmu­
sza je do tego szkoła — i ręka jego zaciska 
się w pięść. Ofiarowuję małej faszystce lira 
Jestem pewny: za tego lira, sprzedałaby chę­
tnie swą organizację z faszyzmem i z ca­
łym wielkim Mussolinim w dodatku".

Mli 11 iprzs
LONDYN, 10 czerwca (PAT). W Wei-Ha 

Wei zatonęła angielska łódź podwodna „Po­
sejdon" po zderzeniu się ze statkiem handlo­
wym.

Na miesjce katastrofy przybyły w dniu 
dzisiejszym statki wojnne Berwich Chamberlain 
i Hermes.

Według pierwszych wiadomości zdołano u- 
ratować 5 oficerów 1 26 marynarzy. Brak 18 
marynarzy.

Łódź podwodna „Posejdon" zbudowana w 
roku 1929, miała 260 stóp długości i była u- 
zbroiona w jedną armatę 4-calową i 8 łożysk 
do miotania torped.

W lednym z pensjonatów Zakopanego ro­
zegrała się ubiegłei nocy tragedja miłosna, 
która zakończyła się śmiercią dwojga młodych 
ludzi.

Onegdai przybyli do Zakopanego z Sosno­
wca niejaki Antoni Sieja i 24-letnia Genowefa 
Stodołkiewiczówna. Od chwili przyjazdu nie o- 
pu szcza li pokoju.

Dziś nad ranem mieszkańcy zaclarmowam 
zostali strzałami z pokoju zajmowanego przez

Sieję 1 StodolkieWiczównę.
Po wyłamaniu drzwi sąsiedźi zobaczyli 

młodą dziewczynę, leżącą z przestrzeloną gło­
wą na podłodze obok niej leżał ranny w piersi 
Sieia. , . ,

Stodołkiewiczówna poniosła śmierć natych­
miast Sieję jyrzewieziono w agonji do szpitala.

Z pozostawionych papierów wynika, że 
samobójstwo popełnione zostało na tla miłos- 
nem.

Lot na 30 kim. ponad ziemią.
Dr. Kipfer, który towarzyszył prof. Pic- 

cardowi w jego 16.000 metrowym locie w strato- 
sferę, znów1 zamierza dokonać fantastyczne 1 wy­
prawy w przestworza.

Według opinii dr. Kipfera, można zbudo­
wać aparat lżejszy od powietrza, składający 
się z kilkunastu balonów o różnei ciężkości 
i lotności. Gdy taki aparat przedostanie się 
w' wyższe warstwy atmosfery, balony, w mia­
rę wznoszenia się w górę — będą kolejno pę­
kały i opadały na ziemię, ale ostatni balon,

Bunt więźniów w Bielsku
WARSZAWA, 10 czerwca. (Tel. wł ). 

Więzienie sądu grodzkiego w Bielsku by­
ło wczoraj terenem niezwykłych zajść. 
Więzień kryminalny August Probst roz­
trzaskawszy szyby w oknie swej celi po­
czął demolować całe jej urządzenie, wzno­
sząc przytem dzikie okrzyki i nawołując 
innych współtowarzyszy do buntu. Krzyki 
te zaczęli powtarzać areszatnei w innych 
celach i demolować urządzenie, przyczem 
żądali wypuszczenia.

Zwrócono się o pomoc do policji, któ­
ra przywróciła w więzieniu spokój.

napełniony najbardziej rozrzedzonym gazem rGz 
kurczywszy się wskutek małego ciśnienia, — 
wzniesie gondolę z ludźmi do wysokości 30 
kilometrów.

Czy projekt dr. Kipfera nadaje się do rea­
lizacji czy też jest tylko wytworem bujnei wy­
obraźni — jyrzyszłość okaże, uczeni jednak nie 
odmawiają temu planowi zalet.

Katastrofa płatowca

figuruje m. in. Zamek Królewski, Wawel. Ła­
zienki. Belweder, Sejm Senat, zbiory sztuki 
(nieuwzgłędniając wartości historycznej zbio­
rów), nieruchomości poszczególnych ministerstw 
urzędów szpitale, szkoły.

II. Majątki ziemskie Wart. 554.124.000 zł.
III. Lasy państwowe o łącznym obszarze 

2,482.519 ha. Wartość .całkowita wynosi zl. 
2.681 241.400.

IV. Państwowe fcakłady chowu koni
5.619.800 zł. ,i

V. Środki komunikacyjne. Wartość całko­
wita Kolei wynosi 7.466 116.200 zł.

VI. Bogactwa mineralne. (Węgiel ka­
mienny sole 'potasowe złoża cynku l ołowiu, 
piaństw. tereny naftowe i woskowe 1 in.)

VII. Przedsiębiorstwa państwowe. Wśród 
nich monopol spirytusowy przedstawia wartość 
75.283.700 zi.. monopol tytoniowy 60.907.000.

Praca autora nie straciła na aktualności, 
chociaż od daty szacunku minęły 4 łata.

Z nana z e  s w e j  ta n io ś c i  i s o lid n o śc i
f i r m a  351

„ ELE KTR O B Ł Y  S KM
L w ó w , S k a r b k o w sk a  4
- naprzeciw Kina „LEW“ poleca -

ps olbizymio zn iż o n y ch  cenach:
LAMPY,  ŻYRANDOLE, ŻARÓWKI,  
MATERJAŁY elektryczne i radjowe

Z n #  strajk.
Z Krosna piszą nam:,
Donosiliśmy o postępowaniu kierow­

nika kop. Petronafta p. Tokarskiego, który 
w niewłaściwy sposób odnosił się do ro­
botników, wyzywając ich od najgorszych. 
Zapowiadaliśmy protest robotników i tak 
się też stało w istocie. Robotnicy wysu­
nęli przez Związek w Krośnie memorjał 
do Dyrekcji Firmy, domagając się zasto­
sowania umowy zbiorowej do wszystkich 
robotników. Na to Dyrekcja odpowiedzia­
ła wypowiedzeniem pracy wszystkim ro­
botnikom, co w rezultacie doprowadziło 
do strajku, który trwał 9 dni.

Zwycięska walka, jaką robotnicy prze­
prowadzili, zakończyła się uzyskaniem 
płac według kategorji, jakie umowa prze­
widuje a zarazem zabezpieczeniem pracy 
wszystkim robotnikom do końca bieżące­
go roku.

Nie pomogli sprowadzeni łamistraj- 
kowie z Jasła — robotnicy niezłomnie 
trwali w akcji strajkowej i zwycięsko ją 
zakończyli.

linji orientalnej.
W pobliżu miejscowości Sandoway, w In- 

dochinach o 250 kilometrów na północ 1 za­
chód od portu tegoż imienia uległ katastrofie 
Wielki piła to wiec pasażerski kursujący na linji 
pocztowe! orientalnej. Linja ta łączy Paryż z 
Dalekim Wschodem, a końcową stacją 1 mji jest 
Saigon w Indochinach.

Cztery osoby, które znajdowały się na po­
kładzie płatowca w chwili katastrofy, poniosły 
śmierć. Sam pfiatowiec uległ częściowemu zni­
szczeniu.

Dotychczas udało się odnaleźć zwłoki 3-ch 
podróżnych. Prace nad odnalezieniem zw.ok pi­
lota trwają.

Siiislw nAtanm
u rzęd n ik a  K asy  ch orych .
BORYSŁAW, 10. 6. (Tel. wł.). Jedną 

z ofiar sanacyjnych rugów? z Kas chorych, 
był tow. Kazimierz Radecki, urzędnik Ka­
sy Chorych w Borysławiu1.

Mimo usilnych zabiegów nie zdołał 
tow-. Radecki znaleźć zajęcia i dosłownie 
przymierał głodem. Za dumny, by się 
upokarzać lub żyć z ofiarności ludzkiej 
tow. Radecki wczoraj w nocy wystrzałem 
z rewolweru pozbawił się życia.

Tragiczny los denata wywołał wstrzą­
sające wrażenie w Zagłębiu Borysław- 
skiem.



„DZIENNIK LUDOW Y" nr. 131 z dnia 11 czerwca 1931.

ZWIEDZAJCIE WOJEWÓDZKĄ WYSTAWĘ od 23. czerwca do 3. lipca 1931 
z n iż k i k o je jo w e . ROLNICZĄ i REGJONĄLNĄ w TARNOPOLU
50o/ dla osób pojedynczych w drodze powrotnej, zaś dla grup wycieczkowych od 10 osób wyżej po 50% w obie strony na podstawie zgłoszenia wycieczki u zawiadowców 

stacyj wyjazdowych. — Jarmark Św. Anny. — Wycieczki turystyczne po Podolu. — Konkursy hippiczne od 25 do 29 czerwca br.
Szczegółowych informacyj udziela Biuro Wystawy w Tarnopolu, ul. Mickiewicza 5. Tel. 101.

K ronika.
Lwów, 10 czerwca 1931.

TEATR WIELKI:
Środa, 7.30 „Mazepa".
Czwartek. 7.30 „Wesele w Hollywood". 
Piątek 7.30 „Mazepa".
Sobota, 7.30 „Wesele w Hollywood". 
Niedziela, 7.30 „Wesele w Hollywood". 
Poniedziałek, 7.30 „Mazepa".

—o—
TEATR ROZMAITOŚCI:

Środa, 7.30 „Co chcecie".
Czwartek, 7.30 „Co chcecie".
Piątek. 7.30 , .Co chcecie".
Sobota — teatr nieczynny.
Niedziela 7.30 „Co chcecie". 
Poniedziałek 7.30 .,Co chcecie".

TEATR MAŁY:
Od 7 do 15 czerwca nieczynny.

Z TEATRU komunikują:
TYLKO TRZY JESZCZE PRZEDSTAWIE­

NIA OPERETKOWE w tym sezonie wypełni 
operetka O. Straussa „Wesele w Hollywood11!

KOMEDJA SZEKSPIRA „CO CHCECIE1*, 
wystawiona w oryginalnem ujęciu reżyserskiem 
p. E. Wiercińskiego cieszy się dużem powodze­
niem. Komedia ta, w której niepoślednią rolę 
odgrywa także ilustracja muzyczna, utrzyma sje 
w ciągu całego tego tyggodma na codziennym 
afiszu, z wyjątkiem soboty w którym to dniu 
teatr Rozmaitości będzie nieczynny.

W RECENZJI TEATRALNEJ, umieszczone l 
We wczorajszym numerze zaszło kilka omyłek 
drukarskich. W wierszu 1. szpalty 1 ma być 
delektowania się; w wierszu 1. szpalty 261 
rozśmiesza; w  wierszu 4 tejże szpalty: pra­
wdopodobnych i n :eprawdopodobnych wypad­
ków.

KOŁDRY, materace, pościel po cenach naj­
tańszych poleca firma R. DRŻAŁA, Lwów- eł. 
Chorażczyzna 5, (Obok kina Apollo). Przera­
bia kołdry po 6 zł., materace po 8 zł- 130

ŚMIERĆ MATKI TOW. SZCZYRKA.
W  Ropczycach zmarła wczoraj matka re­
daktora naszego pisma tow. Szczyrka, 
w 80-tym roku życia. Z powodu tej bo­
lesnej straty członkowie redakcji i wy­
dawnictwa składają drogiemu tow. Szczyr­
kowi wyrazy serdecznego współczucia.

WAZONEK SPADŁ NA GŁOWĘ Michałowi 
Chomiszynowi (zam. Trauguta 29), gdy prze­
chodził obok realności pod 1. 8 przy ul. Kaź- 
mierzowskiei. Boleśnie kontuzjowany Chomiszyn 
stwierdziwszy że wazonek spadł z okna miesz­
kania na I. piętrze, powiadomił o tem komisa­
riat.

NIE MOŻE JEJ ZAPOMNĄĆ. Helena Szpett 
zam. przy ul. Starodantetnej w opłakanym sta­
nie zjawiła się w policji i zeznała, że mąż jei 
Izydor z którym od 2 lat nie żyje wspóln.e, 
napadł na nią w ul. Zamarstynowskiej, pobił 
ją ipto icałem ciele oraz zniszczył płaszcz,, war­
tości 80 zł.

Biadnia jej spisał w protokole dyżurny 
przodownik i współczując z posiniaczoną kli- 
jentką Wygotował doniesienie sądowe na sło­
mianego wdowca.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Mar]a Dudziń­
ska. zam. Obwodowa 11, doniosła policji, iż ja­
kiś osobnik włamał się do lej mieszkania, skąd 
skradł większą ilość bielizny, wartości około 
2.000 złotych.

Przez otwarte okno dostał się jakiś osob­
nik do mieszkania Leona Ratza, iptrzy ul. Lwow- 
skkiei 56 w Zamarstynowie. Łupem rzezimie­
szka padło 400 zł. i 1 doi. wraz z pugilaresem, 
oraz rzeczy wartości 600 zł.

W Wozie tramwajowym „9“ skradziono Mi­
chałowi Żarskiemu z Bełza, 2 czeki na 270 
dolarów.

Bieliznę, wartości 550 zł. skradziono z mie­
szkania Samuela Feina przy ul. Słonecznej

Z mieszkania dr. Edwarda Skorkowskiego 
pirzy ul. Frydrychów 8 skradziono garderobę, 
Wartości 500 zł.

Portfel z gotówką 300 zł. skradziono na 
dworcu głównym M. Schaechterowi.

KOGO ARESZTOWANO? Wczoraj zostali 
osadzeni w areszcie: Piotr Grzyb za kradzież 
uprzęży i skór, wartości *3.000 zł. na szkodę 
N. Margla; Jan Tarczyński i Piotr Kulik za 
drobne kradzieże; Gustaw Federbusch za sprze­
daż skradzionych rzeczy oraz LudWik Wojcie- 
phowskki za nielegalne przekroczenie granicy 
niemieckiej.

PRZYTRZYMANIE DWÓCH „TECHNI­
KÓW" WRAZ Z ODEZWAMI KOMUNISTYCZ­
NEMU. Dziś rano zebrało się około tysiąca bez­
robotnych przed Dworcem budowlanym w ul. 
Zielonej gdzie rozdzielono zasiłki. Jeden z peł­
niących tam służbę wywiadowców zauważył 2 
osobników którzy kolportowali wśród robotni­
ków odezwy komunistyczne. Przy pomocy po­
sterunkowych „techników" tych przytrzymano 
i  odstawiono do Wydziału śledczego- Tam 
stwierdzono że byli to_ Józef Lehrer i N. Kar- 
niol. Dalsze dochodzenia w toku.

LEKARZ SKAZANY NA ŚMIERĆ.
PARYŻ, 10 czerwca (PAT). W Mont Pelier 

skazany został na karę śmierci dr. Lazet, os­
karżony o otrucie dwu swoich żon i usiłowanie 
otrucia siostry. Proces ten wzbudził z uwagi na 
osobę oskarżonego wielkie zainteresowanie.

Z sa li  są d o w e j .

Krwawa uczta weselna.
Dnia 3-go lutego b. r. odbywała się w Re- 

menowie po w. Lwów zabawa weselna z raicj; 
ślubu Anton. Prociowa.

Na zabawę tą przyszli nieproszeni: W asy 1 
Kaliwoszka, zwany „Zając" lat 27. Iwan Si- 
delnik zw. „Raczek" lat 22 l Sałat Jaryna lat 
21. Przyszli by wywołać bójkę z Prociowem 
Michałem, do którego czuli od dawna złość.

Udało się to im w zupełności, gdyż skoro 
tylko napotkali Michała P., tak ciężko go po­
bili. że zmarł w kilka dni potem.

Bójkę zaczął Kaliwoszka uderzywszy swą 
ofiarę siekaczem w głowę, cios ten jak okazało

się potem był śmiertelny. '
Niezależnie od tego osk. Jaryna i Sidelnik 

oskarżeni są również o drugą bójkę wszczętą 
również na weselu w październiku 1930 roku. 
Tym razem pobili oni gości weselnych Kulika 
i Strzałkę.

Za te sprawki stanęli oni wczoraj przed 
sądem. Sprawa ich bardzo kiepsko się przedsta­
wia, gdyż jak zeznają świadkowie, oskarżeni 
byli postrachem okolicy.

Sąd po naradzie skazał Kaljwoszkę na dwa 
i pół roku Sidrlnikana półtora rokuj a Jarynę 
na 10 miesięcy więzienia.

„Bo jestem Ukraińcem".
2  dni a r e s z tu  z a  n ie w ła ś c iw e  z a c h o w a n ie .

W czwartym dniu procesu przeciwko do­
mniemanym członkom U. O. W. zaszedł bar­
dzo charakterystyczny incydent w czasie zeznań 
świadka Chomineica Bohdana, byłego ucznia se­
minarium naucz, w Tarnopolu.

Chominec mianowicie siedział w celi ra­
zem z Herką i miał go namawiać do cofnięcia 
złożonych zeznań w sprawie osk. Orocyszyna 

Na pytanie sędziego przewodniczącego — 
dlaczego siedział świadek w więzieniu padła 
odpowiedź: „Bo jestem Ukraińcem".

Przew.: Co pan powiedział dlaczego pan 
siedział w więzieniu?

Św.: Bo jestem Ukraińcem.
Przew.: Pytam się po raz trzeci, dlacze­

go siedział pan w więzieniu.
Św.: Bo jestem Ukraińcem.
W tem miejscu prokurator domaga się 

ukarania świadka z powodu niewłaściwego za­
chowania.

Trybunał po naradzie skazuje świadka na 
2 dni aresztu.

Wczoraj około godziny 11-tej w nocy za­
alarmowano policję i Pogotowie rat. wieścią, 
iż w domu przy ul. Strzała 3 (boczna Issakowi- 
icza) dokonano napiadu na mieszkanie, przyczem 
został postrzelony baron Julian Błażewski.

W realności tej dwupokojowe mieszkanie 
zajmuje matka Blażewskiego, licząca 75 lat,, 
która pomimo sędziwego wieku udziela lekcji 
języka francuskiego gdyż rodzina ta jest podu­
padła materialnie. Wraz z Blażewską mieszka 
sublokatorka, kuchnię zaś zajmuje kucharka 
iwraz z mężem i córką. Julian Błażewski prze­
bywa stale w  Czeremehowie koto Podhajce, 
od kilku zaś dni bawił we Lwowie.

Wczoraj po godzinie 10-tej wieczorem, 
Blażewścy położyli się spać. pozostawiając na 
noc świecącą się lampkę ncjlną, okno zaś od 
strony podwórza było otwarte. Przez okno to 
wszedł do pokoju jakiś osobnik, który skiero­

wawszy rewolwer do leżącego w łóżku Stażew­
skiego zawołał: ,,ńie mów nic. ani słowa" i 
równocześnie wystrzelił dwukrotnie.

Jedna z kul ugrzęzła w suficie, druga zaś 
zraniła Blażewskiego w lewą nogę poniżę i ko­
lana.

Na odgłos strzałów kucharka poczęła krzy­
czeć i wzywać pomocy. Gdy nadbiegła służąca 
sąsiadów Rotterów, napastnik wyskoczył przez 
okno i zbiegł wraz z kolegą, który stał na 
podwórzu.

Zranionemu Błażewskiemu udzieliło pomo­
cy Pogotowie rat., policia zaś zarządziła pościg 
za włamywaczami przy pomocy psa policyjnego-

Nie ulega wątpliwości, że napad dokonany 
był w celach rabunku lub kradzieży.

Szalejące bezrobocie, głód i nędza jednych 
popycha do kradzieży lub rabunku, innych zaś 
do samobójstw. Głód jest złym doradcą.

Siolir n e r w
Antoni Rydalski, zam. przy ul. Wroniej w 

Warszawie przyjął na mieszkanie jako subloka­
tora Ant. Saichanowskiego wraz z ż0ną ; dwoj­
giem dzieci.

Rydalski me mógł zgodzić się z sublokato­
rami i wymówił im mieszkanie z dniem 1 btn. 
Na tem tle wynikła awantura, w czasie której 
sublokator schwycił szpadel, którym zadał Ry- 
dalskiemu kilka ciosów.

Napastnik wezwał do pomocy bratanka swe

go Stef. Sachanowskiego, malarza, który zadał 
właścicielowi mieszkania kilka ciosów nożem. 
Ofiarę zbrodni przewieziono do szpitala św. 
Rocha, gdzie stwierdzono rany miażdżne, tłu­
czone i cięte głowy, twarzy boku i pleców. 
Mimo zabiegów lekarzy Rydalski zmarł, osie­
rocając córkę.

Obydwu zbrodniarzy aresztowano na sku­
tek decyzji sędziego śledczego.

Samobójstwo zredukowanego oficera.
Ofiarą masowych redukcji padł mię­

dzy innymi porucznik 56 rp. p. Jan Jan­
kowski. Przymusowe bezrobocie wpłynęło 
ujemnie na stan psychiczny przedwczesne­
go emeryta tak dalece, że wczoraj bawiąc 
w gościnie u por. Teodora Baranowskie­

go w Skniłowie w zamiarze samobójczym 
strzelił do siebie z rewolweru, celując w 
serce. Kula przeszła mimo serca, raniąc 
desperata bardzo ciężko. W stanie bezna­
dziejnym odwieziono go do szpitala woj­
skowego.

Masowe zatrucie robotników.
PARYŻ, 10. 6. Zajęci przy budowie 

nowego dworca w znanej miejscowości 
kąpielowej Deauville robotnicy włoscy w 
liczbie 42 zachorowali z silneimi objawami 
zatrucia.

Jeden z -robotników zmarł w szpitalu, 
dwóch zaś jest w stanie beznadziejnym.

Dotychczas nie wyjaśniono przyczyn 
tej tajemniczej choroby. Przypuszczalnie 
powodem zatrucia jest spożycie -nieświe­
żych prowiantów. __________

Rozruchy bezrobotnych w Krotoszynie.
WARSZAWA, 10 czerwca. (Tel. wł.J. 

Onegdaj Krotoszyn był widownią zajść 
wywołanych przez Jłum bezrobotnych, li­
czący przeszło 700 głów. Gdy bezrobotni 
zgromadziwszy się na Rynku taie zostali 
dopuszczeni do magistratu, rzucili się na 
sklepy, rozgrabiając wszelkie towary. Po- 
zatem bezrobotni zdemolowali zupełttie 
urządzenie 3-ch sklepów. Dopiero inter­
wencja większego oddziału policji sprowa­
dzonego z okolicy, położyła kres eksce­
som ulicznym.

LWOWSKA ORGAN. MLODZ. T. U. R.
Dalszy ciąg posiedzenia Kom. Wykon, od­

będzie się w czwartek 11 bm. o godz. 19.30.
Uprasza się o punktualność.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „On i jei siostra".
CASINO: „Tatemniczy Dżems".
CHIMERA: . Białe piekło" dramat i „Z 

Więzienia na tron" komedja.
COLOSSEUM: Kino nieczynne.
FATAMORGANA: „Pat i Patachon lako 

gazeciarze" oraz „Dzika miłość".
GRAŻYNA: „Upiór w operze" film dźwię­

kowy.
KOPERNIK: Hałlo! Tu mówi Jarossy! oraz 

Hai Tang z Amy May Vong.
LEW: Precz z pończoszką i Wszyscy na 

pokład.
LUNA: „Tajemniczy dr. Su Man Chu“.
MARYSIEŃKA: Hałlo! Tu mówi Jarossy! 

oraz Hai Tang z, Amy May Vong.
Doza: Dziewiczę z Mont Parnasu.
PAN: Za Oceanem.
PAŁACE: Janet Gaynor w najnow. dźwię­

kowcu „Melodia szczęścia".
PASAŻ: Big prawa oraz Cen Klondike.

PROMIEŃ: „Owoc zakazany" oraz „Taje­
mnica życia". -

SPLENDID: Szpiegostwo i zdrada.
STYLOWY: Idiota, ponadto Buster Keaton.
UCIECHA: Ken Maynard. Upiory stepu oraz 

papierowy kochanek.

Program radiow y
CZWARTEK, 11. czerwca.

11.58 Sygnał czasu z obs. astr on. i hejnał z 
Wieży Mariackiej.

12.10. Koncert z ptt gramofonowych.
12.35. Koncert szkolny z Filharmonii warszaw­

skiej. Wyk. orkiestra filharmoniezna, J. O- 
zimiński (dyr.) M. Mokrzycka (sopr.), J. 

Turczyński (fort.) i L. Urstein (akomp-.). 
Słowo wstępne wypowie p. T. Mayzner. 1) 
a) Chopin: Polonez A-dur, b) Moniuszko 
Uwertura do cp. „Halka" odegra orkiestra. 
2) Moniuszko: Ar ja „Gdyby rannem słon­
ikiem" z cip. „Halka11 od.śp. z tow. ork. p. 
M. Mokrzycka. 3) Chopin: a) dwa prelu­
dia b) Mazurek, e) Walc, odegra prof. J 
Turczyński. 4) a) Chopin: 1. „Leci liście 
z drzewa", 2. Wolak, b) Moniuszko „Przą- 
śniczka odśp. p. M. Mokrzycka. 5. Moniu­
szko: Tańce góralskie i mazur z op. 
lyHalka" odegra orkiestra.

14.50. Komunikat gospodarczy.
15.10. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.25. „Klejpoty gospodarskie, w XVfliI. wieku" 

wygi. p, Z. Miszewska.
15.45. Muzyka z płyt gramofonowych.
16.10. Lwowska audycja LOPP.
16.40. Muzyka z pilyt gramofonowych.
16.50. „O zawodzie oficera" wygi. p. Ulrych.
17.10. Muzyka z płyt gramofonowych.
17.15. „Znaczenie systematycznej jwacy kształ­

ceniowej w życiu młodzieży szkolnej" wy­
głosi pi. Zofia Dobijanka.

17.30. Muzyka z płyt gramofonowych.
17.35. „Kraiobrazy śląskie" wygi. dr. Wiktor 

Ormiicki.
18.00. Pieśni romantyków wyk. p. Zofia Rygier- 

Bernaicka (sopr.), pieśni włoskie odśp. prof. 
August Dianni (tenor). Akomp. p. Tade­
usz Seredyński.

19.00. Rozmaitości.
19.15. Transmisja z Krakowa fragmentu obcho­

du „Konika Zwierzynieckiego".
19.45 Pogadanka p. B. Sadowskiego „Grzecz­

ność".
20.00. Prasowy dziennik radiowy.
20.10. Urz. kom. Państw. Inst. Met:
20.15 Koncert wieczorny. W przerwie odczyta­

nie programu na dzień nast.
21.30. Słuchowisko. Komedja Stanley‘a p. t :  

,'Zzwarta od prawej strony".
22.00. Pp. inż. T. Zamojski i red Jan Sokolicz- 

Wroczyński. djalog na temat „Poezja czy 
technika.

22.15 Dodatek do pras. dzienn;ka radiowego.
22.20. Koncert solisty.
22.50. Komunikaty z Warszawy.
23.00. Koncert zesp. mand. „Serenada".

K om u n ik at
KOMITET DZIELNICOWY PPS. Łyczaków

— Zielona. W czwartek dnia 11. czerwca br.
o godzinie 7-mei wieczorem W lokalu Zw.
Zaw. Kaflarzy. ul. Zielona 7. posiedzenie Za­
rządu Komitetu Dzielnicowego i wszystkich
mężów zaufania.

WALNE ZGROMADZENIE LW. TOWA­
RZYSTWA WALKI Z GRUŹLIC Ą odbędzie się 
dnia 22. czerwca br. o godzinie 7.30 wieczo­
rem w lokalu własnym przy ul. Lindego 5. 
W razie braku kompletu o gotiź. 8 bez Wzglę­
du na komplet odbędzie się Nadzwyczajne Wal­
ne Zgromadzenie.

OGŁOSZENIA
W ytw órnia ŁÓŻEK
m etalow ych i tapicerow anych 
po cenach  fabrycznych poleca

L. Jago szew sk i,
Lwów, Łyczakowska 132

509 (osta tn i przyst. tram . 8. 1.)

Materjaly budowlane
trzciną, papę dachow ą i izolacyjną, oraz wszelkie 
wyroby cem entow e — dostarcza wagonowo i d e ta jl.
SKŁAD MATERJAŁÓW B U D O WL A N Y C H  

I FABRYKA RUR BETONOWYCH
J o lle s  I H o rn ste in  Lw7 ei£ 6n" 6-
U w a g a  I Nasza specjalność : WAPNO GASZONE 
z dostaw ą na budowę po cenach b. przystępn>ch.

Dogodne warunki spłaty i 506

Dla członków  KASY CHORYCH w ydaje  
b e z  d o p ł a t y  o k u la ry  w rogow ych 

op raw ach  firma 502
NORBERT A R N O L D ,  o p ty k
Lw ów , J a g ie lloń sk a  9 - te l. 7 5 -0 5
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